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Z Wiednia otrzymał Czas następujący ko- 2 

munikat: „O sejmach nic dotąd pewnego; zależą 1 
one od przebiegu układów z Węgrami, a więcej ] 
jeszcze od losu ustawy podatkowej. Jeżeliby rząd ( 
wiedział, że zanosi się na odrzuceuie, a zatem ( 
na dotkliwą porażkę, zwoła sejmy w marcu, aby ] 
zyskać na czasie, w przeciwnym razie przy wi- ( 
dokach, choćby połowicznego powodzenia, sejmy , 
nie będą zwołane, aż w jesieni. Wszystko inne, , 
co piszą dzienniki, jest domysłem, lub wymysłem. < 
Interpelacji Worza w sprawie broszury „Lasser , 
genannt Auersperg'1, delegacja galicyjska z winy 
interpelujących nie podpisała, udzielono ją korni- j 
sji parlamentarnej delegacji na posiedzeniu, ta 
zażądała 24 godzin zwłoki do porozumienia się. ' 
z Kołem, zwłaszcza że zdawało się posłom gali­
cyjskim potrzebnem wprowadzić pewne zmiany, 
przez które interpelacja niewątpliwie byłaby zy­
skała na znaczeniu; odpowiedź tę wzięło stron­
nictwo prawa ad rferendum, tymczasem nie zno­
sząc się dalej z delegacją galicyjską, tego same­
go dnia wniosło interpelację."

Co do zwołania delegacyj wspólnych, Pester 
Lloyd zaprzecza doniesieniom wiedeńskim, i za­
pewnia, że tylko ministerstwo wojny porobiło już 
pewne przygotowania do preliminarza budżeto­
wego na rok 1878, gdyż tam prace te na równi 
postępują z innemi; że ministerjum spraw zagra­
nicznych i wspólne ministerjum skarbu wcale się 
jeszcze budżetem nie zajmują (nie wiele też po­
trzebują nad swemi budżetami pracować), i że 
delegacje wspólne nie mogą być zwołanemi przed 
załatwieniem austro-węgierskich spraw ugodo­
wych.

Sprawa bankowa już dnia 5. bm. stała fa­
talnie. Już dnia tego, gdy ministrowie węgierscy 
niemal wprost z wagonów udali się do ks. Au­
ersperga na konferencję z ministrami austrjacki- 
mi i dygnitarzami banku, sprawa główna t. j. 
składu Rady jeneralnej banku, aui na włos nie 
postąpiła naprzód, i rząd węgierski oświadczył, 
że nie może na żaden sposób dalszych robić u- 
stępstw. Co się stało nazajutrz, niewiadomo do­
kładnie, a nawet co do żądania węgierskiego 
względem składu Rady jlnej banku, półurzędowe 
doniesienia bardzo się różnią.

Stara Presse donosi, że Tisza dnia 6. bm. 
przed odjazdem do Pesztu złożył w ręce cesarza 
podanie całego gabinetu węgierskiego o dymisję; 
cesarz zaś polecił Tiszy zaproponowanie następ­
cy, któryby nowy gabinet utworzył. Przyczem or­
gan p. Lassera znowu jak wczoraj powtarza, że 
Tisza już nie żądał równorzędności w składzie 
Rady jlnej przyszłego banku (5 Węgrów, 5 Au­
strjaków, a 4 z wyboru walnego zgromadzenia), 
ale tylko pewnej liczby Węgrów, cała reszta zaś 
aby z wyboru walnego zgromadzenia pochodziła.

Buda-Pester-Corrcsp. zaś donosi pod d. 6. 
bm.: „Tisza, Szell i Trefort odjechali dzisiaj po­
południu do Pesztu. Przedtem mieli dłuższą roz­
mowę z Andrassym, ale z ministrami węgier­
skimi i z przedstawicielami banku już się wcale 
nie znosili. Minister Wenkheim pozostaje we 
Wiedniu, dopóki Najj. Pan, w którego ręku spo­
czywa teraz sprawa bankowa, nie wyda orzecze­
nia. Tisza bowiem zdał Najj. Panu sprawę o 
przebiegu wczorajszej konferencji, i oświadczył, 
że rząd węg. tylko wtedy mógłby ze stypulacja- 
mi ugodowemi wystąpić przed parlamentem, je­
żeli centralny komitet bankowy na podstawie ró­
wnorzędności będzie złożony, albo też rząd otrzy­
ma upoważnienie do założenia osobnego banku 
węgierskiego. Najj. Pan zastrzegł sobie decyzję. 
Dopóki ta decyzja nie nastąpi, zapewne w Pe­
szcie żadnego kroku w tej sprawie nie uczynią, 
a mianowicie nie odbędzie się zebranie klubu 
rządowego. Na jutrzejszem posiedzeniu Izby po­
słów rząd nie odpowie na interpelację Helfiego 
w sprawie bankowej."

Cfeas podaje następujący telegram z Wiednia 
dnia 7. bm.: „Układy w sprawie bankowej już 
prawie na ukończeniu rozbiły się o jedyny punkt 
sporny, to jest o skład naczelnego komitetu ban­
kowego. Tisza postawił ultimatum co do tego 
punktu, następnie na posłuchaniu u cesarza zdał 
sprawę o niedojściu układów, podał dymisję ga­
binetu, i odjechał wczoraj z Szellem i Trefortem 
do Pesztu. Cesarz odpowiedział Tiszy, aby po­
wrócił tu jutro, gdyż wówczas rozstrzygnie, czy 
dymisję jego przyjmie. Wczoraj odbyli naradę mi­
nistrowie austrjaccy, poczern Auersperg miał po­
słuchanie u cesarza, lecz dymisji nie ponowił, 
gdyż już przed dwoma miesiącami oświadczył ga­
binet austrjacki chęć ustąpienia, jeżeli to ułatwi 
układ. Mniemają, że jeżeli partja Tiszy nie po- 
leci mu zgodzić się na projekt austrjacki, dymi-

sja Tiszy będzie przyjętą, a cesarz poleci Wenk- 1 
heimowi złożenie nowego gabinetu, w którym 1 
Szlavy byłbj ministrem spraw wewnętrznych." ;

Co do żądań węgierskich, zgadza się Hon i 
z BudapesLr Corresp., pisząc o zerwaniu roko- ] 
wań bankowych: „Gabinet węg. doniósł Naij. , 
Pauu, że rząd austrjacki i bank nar. tak mało < 
objawiły chęci do ustępstw i tak mało wzglę- i 
dów nie tylko dla interesów, ale i dla powagi i j 
honoru Węgier, iż niepodobna z nimi doprowa- 1 
dzić do skutku bank wspólny — nie chcą bo- ] 
wiem przystać ani na równorzędność w kiero- ' 
wnictwie bankowem, aui pozwolić na dostateczną < 
samoistność dyrekcji węgierskiej, ani też otwo­
rzyć Węgrom dostateczne źródło kredytu. Rząd 
węgierski przeto jest zmuszonym rokowania ze­
rwać i do domu powrócić. Dymisja jeszcze nie 
jest podaną, gdyż może ona nastąpić dopiero po 
decyzji Najj. Pana, gabinet bowiem z pewnością 
chętnie by podjął się wykonania drugiej części 
swego programu (odrębny bank, węgierski), jeżeli 
tylko zostanie do tego upoważnionym (od cesa­
rza). Gabinet nie postąpił lekkomyślnie. Z roko­
wań okazało się, że wpływ rządu węgierskiego 
nie jest uważanym za tak uprawniony, jak wpływ 
rządu austrjackiego, że nie chcą nawet pozorne­
go uznać równouprawnienia Węgier na polu ho­
noru interesowego (Geschaftselue), ale owszem, 
znaczenie, godność i kredyt Węgier umyślnie u- 
szkodzić usiłują, odpychając mniej ważne punkta 
sporu. Po tych antecedencjach wątpić nie można, 
że rokowania co do kontyngentowania kwoty 
banknotowej i co do zakresu czynności dyrekcyj 
płonnemi by były. Gabinet Tiszy stoi przy pro­
gramie samoistnego banku węgierskiego. Są 
jeszcze możliwe kombinacje, pomiędzy któremi 
Najj. Pan wybór ma wolny. Dla gabinetu Tiszy 
byłoby najlepszą rzeczą zrezygnować. Na każdy 
sposób niczego jeszcze dotąd nie zahazardował, na­
ród może w zupełności domagać się praw swo­
ich, korona może niczem niekrępowana decy­
dować."

Z tego półurzędowego węg. komunikatu wy­
pływa, że Tisza formalnie jeszcze nie podał dy­
misji, ale ją zapowiedział na wypadek, jeżeli ko­
rona nie skłoni Austrjaków do ustępstw, albo na 
założenie odrębnego banku węgierskiego nie po­
zwoli. Słychać zresztą, że na wczoraj (czwartek) 
Tisza miał jeszcze raz powrócić do Wiednia, i 
że gabinet Auersperga wcale się teraz nie poda- 
je do dymisji, gdyż podał się przed dwoma mie­
siącami, kiedy oświadczył, że musi odstąpić od 
umowy majowej, wobec oporu banku i centrali- 
stów.

Ton dzienników centralistycznych bez wy­
jątku. joct b.iurlin Jnmny .
„Załatwienie jest tylko wtedy możliwe, jeżeli 
Węgrzy poczynią ustępstwa, a zwrot taki wcale 
nie uważamy za niemożliwy pomimo przesilenia. 

1 Chociażby po tylu ze strony austrjackiej ustęp­
stwach Tisza nie chciał tej ostatniej złożyć ofia­
ry, to jesteśmy przekonani, że stronnictwo par­
lamentarnej większości węgierskiej nie pozwoli, 

' aby o ten ostatni szkopuł ugoda się rozbiła. W 
' najgorszym razie dopuści zejścia obecnych mini- 
! strów ze swoich posad, jeżeli się uważają osobi- 
! ście za nazbyt zaangażowanych, ale w końcu 
’ przekona się, że i inny gabinet nie zdoła lep- 
’ szych warunków dla Węgier wywalczyć." 
’ Tagblatt tryumfuje, że jest to pierwszy, już 
> całemu światu widomy objaw upadku przewagi 
’ madiarskiej; że żaden inny gabinet węgierski nic 
’ może obejmować władzy w nadziei otrzymania 
’ lepszych warunków, a bez rządu kraj obyć się 
’ nie może; że Węgrzy nie mają już nic do wy­

grania, ale wiele do stracenia i t. d.
Spokojniej, ale to samo wypowiada Frmdblt.-. 

„Żadne osoby nie są w stanie wpłynąć na prze­
bieg sprawy bankowej; tu okoliczności decydują. 
Dotychczas żaden (!) poważny węgierski mąż 
stanu nie powiedział, iżby teraz możliwem było 
założenie odrębnego banku węgierskiego; a zatem 
w tej czy owej formie trzeba się chwytać umowy 
majowej, jeżeli kto chce dojść do załatwienia 
sprawy bankowej. (Ależ właśnie Węgry tej umo­
wy się trzymają; p. r. G. N.). W tym względzie 
nic nie zmieni zmiana osób w ministerjum, je­
żeliby nawet nastąpiła." Czy tu Frmdbl. ma 
na myśli zmianę w ministerjum węgierskiem, czy 
w austrjackiem, trudno się domyśleć.

którą od samego początku postawiła się przed nia Słowian pod przewodnictwem Moskwy juz 
toczącą się sprawą wschodnią ? Bo też nietylko nadeszła, dlatego, że daliśmy trzy czy cztery 
z natury rzeczy, ale z przyczyny właśnie tej ci- miliony rubli głodnym i obdartym, i że Czernia- 
szy Polska nie mały bierze udział w wielkiej' jewowi, który nie dostał korpusu w Moskwie, u- 
pizygotowującej się walce. Adresa z różnych 
części zaboru moskiewskiego wystosowane do s 
cara, pokazały rządowi, że wszystko idzie po : 
dawnemu, że nie lud polski korzy się u stóp na- i 
jezdcy; wiemy bowiem z dobrego źródła, że zna- 1 
lazły się prowincje całe, które odmówiły najzu- 1 
pełniej przyjęcia udziału w adresie, i że inne 1 
podpissine były przez urzędników po większej 1 
części moskiewskich. i

Jednakże moskiewskie dzienniki1 przyjęły o- 
we adresa za dobrii monetę i wyraziły, że czas i 
byłby, korzystając z tej okoliczności, aby nastą- : 
piło serdeczne porozumienie się z braćmi Po­
lakami, że trzeba aby rząd dał początek owej 
zgody, pierwszy podając rękę Polakom, na co 
minister spraw wewnętrznych przywoławszy pp. 
redaktorów, potężną — po moskiewsku — dał 
im naganę.

Z tern wszystkiem Moskwa znajduje się w 
niepewności nie małej, nota Gorczakowa najwy­
raźniej i bez ogródek objawia chęć przeczekania 
sądu obcych mocarstw, umizgują się do Niem­
ców, którzy w całej tuj sprawie dwuznacznie się 
pokazują.

Gdzież jest owa .Moskwa, która straszyć i 
nakazywać z góry umiała ? Lękń się odosobnie­
nia, boi się jakiegoś nieporozumieniu się z są­
siadami Niemcami; znajdujemy ńiiwet w Journal 
de Saint Petersbourg wymówkę czynioną prasie 
zagranicznej, która podług tego dziennika roz­
siewa nieporozumienia w obozie moskiewsko- 
pruskiego przymierza. h

„Wobec powszechnego pragnienia, aby na­
stąpiło porozumienie się rządów,pisze Journ. 
de St. Petersb. jakże szacować (ową polemikę, 
która stara się wywlekać błędy takiego to rzą­
du, lub takiego to męża stanu, aby mięszać kar­
ty albo pokłócić dwa mocarstwa zostające z 
sobą w ścisłej przyjaźni ? Podobne działania po­
chodzą z turkotilskiego obozu."

Widzimy w Moskwie podnoszący się objaw 
dosyć charakteryzujący stan umysłów, objaw któ­
ry cechuje chęć i potrzebę Opozycji dziennikar­
skiej; nic mówimy o stronnictwie skrajnej-rewo­
lucji, ale po prostu o legalnej opozycji, ale czyż 
Moskwa, właściwiej carat, znieść może ustrój 
parlamentarnej organizacji ?

Russkoje obozrenie (Rosyjski Przegląd) zało-

skiego jeszcze w lipcu 1876 roku, został zawie­
szony na dwa miesiące z rozkazu rządu, za ar-

1 moskiewskiego patrjotyzmu, ze zbolałem sercem
1 nic więcej nie mówił — jak istotną prawdę, wy-
• świetlając stan obecny zewnętrzny i wewnętrzny 
■ Moskwy. Wyjmiemy niektóre części tego ar-
• tykułu, dadzą one pojęcie o całości. Oto są wy-
• jątki:

„W obecnej chwili cała Moskwa oczekuje na 
rozwiązanie pytania: Czy będzie, czy nie będzie 
wojny? — Jedni uważają ją za konieczną i nie­
zbędną, drudzy drżą na samą myśl o zawarciu 
pokoju. Lecz jest jeden punkt, na który wszyscy 
się zgadzają. Wszyscy zgadzają się ua to, że w 

w o- 
się i

dało się zostać głównodowodzącym w wojsku 
serbskiem! Ale spytajcie się teraz lepszej części 
serbskiego społeczeństwa. — czy byłoby zado­
wolone, gdyby Czerniajew zechciał powrócić do 
Białogrodu i ofiarować swe usługi sprawie Ser 
bii w czasie pokojowym ? Czy chętnie zamienili­
by Serbowie swe obecne stanowisko lennego, 
lecz za to wolnego wewnątrz państwa, na zje-lecz za to wolnego wewnątrz państwa, 
dnoćzcnie z Moskwą?

W Pradze w tych dniach odbyła się hała­
śliwa manifestacja na cześć Czerniajewa, tak że 
rząd wiedeński uznał za konieczne rozkazać mu 
wyjechać z Austrji. — Czesi jak wiadomo, ko­
rzystają z każdej sposobności, aby zaprotestować 
przeciwko niemiecko-madiarskiemu uciskowi, pod 
jakim wegetują austrjaccy Słowianie, lecz bardzo 
a bardzo namyślaliby się, gdyby mieli wybierać 
pomiędzy Moskwą a Austrją."

Dalej znowu"artykuł Przeglądu charaktery­
zuje prześladowanie unitów Podlaskich w nastę­
pujący sposób:

„W pośród niedawno połączonej z naszą 
cerkwią unickiej ludności Królestwa Polskiego, 
w ubiegłym roku były jakieś nie zbyt pocie­
szające objawy; lecz nie są one do tego czasu 
wyjaśnione, a pogłoski przypisują odjazd p. Ma­
kowa, pomocnika ministra spraw wewnętrznych 
do Królestwa, właśnie tym ważnym i 
nym objawom."

O objawach znowu nihilistycznych 
je zdanie swoje:

„Nawet Moskiewskija Wiedomosti 
przyznać, że wszystkie nasze socjalne i polity­
czne zaburzenia nie powstały w nas samych, 
lecz przeszły z obczyzny. Smutne te nieporozu­
mienia powstały w skutek tego tylko, że społe­
czeństwo nasze nie było dostatecznie przygoto­
wane, by walczyć ze złem. Potężna w takich 
razach prasa była bezsilną, prawie zmuszoną 
była do milczenia. Z prawdziwej swobody i po­
wagi mogła korzystać tylko prasa zagraniczna, 
prasa wzbroniona. Okazało się, że n nas zabra­
niają i przeszkadzają rozwojowi dobrego z oba­
wy zła. Lecz złe nigdy nikogo o pozwolenie nie 
pyta, ono śmiało i w sposób najnaturalniejszy 
zajmuje miejsce puste."

Widzimy z tego tylko jak Moskwa lęka 
przypatrzyć się prawdzie całej w nagości swo- 

żony w Petersburgu przez adwokata Gradów-1 jej, i pomimo tego, że stan jej nie jest najlep- 
a Szym> szykuje się jeduak bezustannie do przy­

szłej wojny.
nie ministcrjalue, jest to dodatkowa nowella do 
prawa wojskowego; to nowe rozporządzenie stało 
się powodem, iż zagraniczna prasa ogłosiła, że 
Moskwa zwołała pospolite ruszenie „opołczcnie", 
co rzeczą zwyczajną jest w państwie moskiew- 
skiem podczas wojny, a jednak depesza mini- 
sterjalna zadała kłam tej pogłosce.

Stan armii południowej nic jest najlepszym 
także, tyfus ciągle grasuje, a skoncentrowanie 
wojska na jednej linii w najokropniejszy sposób 
cięży na mieszkańcach. Moskwa na serjo 
rozpocząć kampanii nie może, tak jak znajduje 
się obecna jej organizacja wojenna, szczególniej 
kawalerja i artylerja daje wiele do życzenia. 
Artylerja połowa została niedawno powiększoną 
o 3 baterje, otrzymała także 134 dział oblężni- 
czych, jednak nie można powiedzieć, aby Mo­
skwa była zupełnie gotową do przekroczenia 
Prutu.

Kozacy z nad Tereku zostali pod broń po­
wołani, mają z nich utworzyć 54 pułki po 550 
ludzi, a niedługo i gwardje carskie zostaną 
zmobilizowane i wysłane do armii południowej.

Okradanie skarbu i magazynów toczy się po 
dawnemu, tak, że następca tronu widział się 
zmuszonym sam prowadzić kontrolę.

Taki to jest stan potężnego państwa mo­
skiewskiego !

Z zaboru pruskiego notujemy dzisiaj to co 
zawsze: prześladowanie narodowości, języka i 
religii, prześladowanie które objawia się. nieraz w 
drobnych na pozór rzeczach, ale nie mniej dotkli­
wych. Rząd pruski okrywa się nieraz prawdzi­
wą śmiesznością, bo cóż powiedzieć na to, że 
kardynał prymas został wezwany, aby się sta­
wił przed sądem poznańskim. Wszak arcybi­
skup został z kraju wydalony, powrót mu jest 
wzbroniony, doprawdy że śmiać by się trzeba 
było, gdybyśmy nie byli przekonani, że jest to, 
jak to potocznie powiadają, kruczek, w których 
rząd pruski jest tak obfity i za pomocą których

się zgadzają. Wszyscy zgadzają się na to, 
obecnem położeniu pozostać niepodobna, że 
becnych okolicznościach Moskwa rujnuje 
bez wojny.

W poprzednim numerze wyraziliśmy _ 
konanie, że wojna nie będzie niebezpieczną dla 
Moskwy tylko w takim razie, jeżeli wpływowa 
część jej ludności przejmie się tą myślą, że wy­
magać sprawiedliwości od innych, oburzać się na 
widok samowoli i gwałtu, ma prawo ten tylko, 
kto sam nie jest wrogiem prawa i porządku, ten 
tylko, kto jest sprawiedliwym w swojem społe­
czeństwie. Rok, który dopiero co upłynął, jak 
najwyraźniej myśl tę potwierdza. Nasz społeczny 
ruch na pomoc Słowianom wydal bardzo liche 
rezultaty i wyprowadził na jaw wiele ciemnych 
stron obecnego umysłowego i moralnego stanu 
Moskwy. Jeżeli do takich samych wyników do­
prowadzi i bezpośrednie wystąpienie moskiew­
skiego państwa w obronie Słowian, to więcej po­
uczającej lekcji nie potrzeba, ażeby otworzyć o- 
czy tym, co chcą widzieć.

Moglibyśmy pocieszać się tą myślą, że w 
ciągu dwudziestu lat, które poświęciliśmy na 
wewnętrzne urządzanie się, nie mieliśmy dosyć 
czasu na przygotowanie się do. czynnego udziału 
w życiu międzynarodowem. Lecz zdaje się minął 
już czas, kiedy trzeba było dowodzić, że jedynie 
wewnętrznie zdrowe państwo może liczyć na po-

prze-

Moskiewskie dzienniki od pewnego czasu o 
kazują się jakoś mniej wojowniczemi; czy zro­
zumiały nareszcie, że przed stanowczem wystą­
pieniem tyle gwałtownych i niezbędnych kwestji 
ma Moskwa do przeprowadzenia ? Czy zrozumia- . _ ,
ły, że najpotężniejszą z owych kwestji jest bez szanowanie i wpływ w sprawach polityki za- 
zaprzeczenia stanowisko Polski wobec sprawy granicznej. 
słowiańskiej, Polski ze swoją ciszą i godnością, z ?' ' J 'Nam się zdawało, że wielka era zjednocze-

zawikła-

takie da-

musiały

Itok XVI.
Przedpłatę i ogłoHaenia przyjmują:
We LWOWIE bióro administracji „Gaz. Nar.' 

przy ul. Sobieskiego 1.12. (dawniej nowa ul. 1. 201) i 
ajencja deien. W. Piątkowskiego, ul. Hetmańska nr 10 
(i handel papieru A. Dnlskiej). Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłączni# dla „Gazety Nar." ajencja p. 
Adama, Correfour de la Croix, Rouge 2. pranumo- 
rate zaś p. pułkownik Raczkowski, Faubong, Pci- 
sonniers 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein et Voglor, 
nr. 10 Wallfisobgasso, A. Oppelik Stadt, Stnbenbastai 
2. Rotter et Cm. I. Rieraergasse 13 i G. L. Danba ot 
Cm. 1. Masimilianstrasso 3. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hamburgu pp. ILaasenstcia et Vogl'»r.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
od miejsca ebjętosoi jednego wiersza drobnym dr> 
kiom. Listy reklamacyjne pieopieczętnowana nia 
ulegają frankowaniu. ManU3krypta drobne nie 
zwracają się, lecz bywają niszczone.

Sprawa bankowa a Przedlitawia.
Dotychczasowemu przebiegowi sprawy 

bankowej kraj nasz przypatruje się z cieka­
wością widza, ale zresztą z obojętnością 
zupełną. Co najwięcej, życzymy Węgrom 
wygranej, a to znowu z tego jedynie powo­
du, że wygrana Wiednia to dalszy ciąg do­
tychczasowego licha, a wygrana Węgrów —- 
czy ona osobny bank węgierski czy spółkę 
z austijackim sprowadzi — zawsze jakąś 
daje nadzieję polepszenia. Chwila rzeczywi­
stego, prawdziwego zajęcia się sprawą ban­
kową dopiCró wtedy dla. nas nadejdzie, gdy 
ujrzymy na stole projekt nowego statutu 
bankowego, opisującego obowiązki banku. 
Nam o to chodzi, aby obdarzony ogiomnemi 
przywilejami bank biletowy należycie speł­
niał obowiązki, z temi przywilejami nieroz­
łącznie związane: aby był istotnym i zręcz­
nym regulatorem spraw pieniężnych w pań­
stwie i powinne oddawał usługi handlowi i 
przemysłowi, jakich im żaden inny bank, 
owych przywilejów nieposiadający, użyczać 
nie może. Tego zaś rękojmią jest statut 
banku biletowego, tak ułożony, aby sternicy 
bankowi — dyrekcja, wydział czyli Rada 
jeneralna i walne zgromadzenie akcjonarju- 
szów — 
ku jako 
ogółu a 
rjuszów, 
państwo

nie mogli zbaczać od zadania ban- 
instytucji, mającej na oku dobro 
nie same tyllęo dywidendy akcjona- 
jak inne, nieuprzywilejowane przez 

banki całkiem prywatne. Jeżeli 
statut będzie odpowiedni, to zresztą i rząd 
choćby chciał, nie będzie mógł patrzać przez 
palce na nadużycia sterników bankowych. 
A co główna, żadne stronnictwo polityczne, 
chwilowo panujące, nie zdoła wtedy sprządz 
z sobą banku tak dalece, aby potem bank 
i to stronnictwo jak bracia siamscy, aż do 
upadku swego iść razem musiąły —: sztu­
czną tworząc większość polityczną, robiąc 
złudnym wszelki parlamentaryzm, łamiąc 
wolną wolę korony, tę ostatnią w państwie 
konstytucyjnym kotwicę. Zważyć przytem 
należy, iż żadne stronnictwo, rzeczywiście, 
K-woin sili» j n.iinwiwwli nodstawach. nic 
będzie szukało oparcia o potęgę nnansową, 
choćby tak olbrzymią, niemal nieprzepartą, 
jaką jest w państwie uprzywilejowany bank 
biletowy.

A to zapatrywanie na dotychczasowy 
przebieg sprawy bankowej w zupełności po­
dziela cała ludność przedlitawska. Twierdze­
nia tego zgoła nie uchylą rezolucje owych 
Izb handlowych, korporacyj i kółek politycz­
nych, które przeciw żądaniom Węgrów uro­
czyście protestowały — wprzódy nawet, nim 
jeszcze treść tych żądań była wiadomą. Nie 
głosowali tak obywatele, dobro ogółu pań­
stwa na oku mający, ani też kupcy lub 
przemysłowcy —- jako tacy — ale głosowali 
centraliści,- Niemcy zresztą. Głosowanie było 
partykularno-polityczne, jak wiadomo, przez 
pewnych menerów kierowane, którzy ogół 
państwa radziby Prusakom wydać i nie kup­
czą też i nie fabrykują, ale umieją za nos 
wodzić lub terroryzować tych, którym w 
istocie o należyte, rzeczowe załatwienie 
sprawy chodzi; — kierowane zresztą przez 
menerów, którzy materjalnie z obecnym ban­
kiem są związani albo od banku wynagro­
dzenia za swoje usługi wyglądają.

Że tak jest a nie inaczej, dowodzą po­
wszechne kół finansowych, przemysłowych i 
handlowych skargi na postępowanie banku 
narodowego — podczas gdy nawet „Nowa 
Presse1* bronić go niema odwagi. Jak na­
szemu krajowi, tak i tym sferom przedli- 
tawskim zgoła nic na tem nie zależy, czy 
Rada zawiadowcza , lub jeneralna banku

1 AlllL pi Juou UC«IX wullwj 1 ŁiOi pullŁWlg IkWIJwlŁ . - - * - 1XT ' 11
zręcznie dosyć i guasi legalnie napełniają się przyszłego będzie z samych Węgrów lub
rządowe kasy.

Przegląd literacki.
V.

(Dokończenie.)
Dlatego, że walka była nieszczęśliwą, że 

została zakończona klęską, nie odbiera to jej 
wielkiego narodowego znaczenia, jeżeli zasady o 
które walczyła i cel za który walczyła, był wiel­
ki i narodowy. Czyż pan Raczyński zaprzeczy, 
że walka r. 1863 nie toczyła się o wolność i byt 
Polski, że zasady wypowiedziane w manifestach 
i prawach ówczesnych nie różniły się od zasad, któ­
re w podobnych aktach wypowiedział Kościuszko, 
rok 1831 i wszystkie, wojny, wszystkie usiłowa­
nia prawych Polaków od lat stu ? Czyż powo­
dzenie ma stanowić o wartości zasady? Kryty­
kujcie przedwczesność powstania, dowodźcie, że 
można go było i należało uniknąć, że można by­
ło użyć innych sposobów, krytykujcie jeżeli się 
wam niepodoba ówczesną organizacją, którą świat 
podziwiał a która tajemną być musiała, bo ja­
wną nie mogła; krytykujcie nadużycia, wady, 
błędy; jeżeli jednak pomimo zasady narodowej i 
celu narodowego tej walki nazwiecie ją zbrodnią, 
jak to czyni p. Edward Raczyński — to nie 
dziwcie się, że was oskarżamy, iż przestaliście 
już być w duszy Polakami, — że ognisko, które

dziś prawa wymagania od narodu, aby słuchał 
waszych przestróg, z miłości jakoby dla niego 
pisanych.

Nikt, nikt jeszcze z ludzi poważnych i ni­
gdzie żadnej walki narodu o swoje prawa, jaką­
kolwiek ona była, szczęśliwą czy nie, nie nazwał 
zbrodnią. Tenże sam p. Raczyński oświadcza się 
w tymże artykule nieco dalej ze swojem uzna­
niem dla powstania południowych Słowian i u- 
dziela im swego współczucia, bo walczą, jak po­
wiada, by zmartwychwstać. Dlaczegóż nie oka­
zał ten pan swego uznania i współczucia dla 
Polaków, walczących także by zmartwychwstać, i 
zbrodniarzami nazywa tych, co współczucie i 
cześć niosą pamięci rodaków, poległych dla idei 
zmartwychwstania ? Oto, bo niechce by Polska 
zmartwychwstała, pragnie by pozostała w gro­
bie niewoli i stała się materjałem do zabsorbo- 
wania dla innych narodów. Inaczej tego stra­
sznego, niesłychanego i haniebnego napiętnowa­
nia mianem zbrodni walki 1863 r. wytłumaczyć 
nie możemy.

Pan Edward Raczyński widocznie pomylił 
się w wyborze swego pisarskiego rzemiosła. Za­
miast pisać bez dowodów o narodzie polskim (bo 
cały naród polski był w walce r. 1863, jeżeli 
nie orężnej to cywilnej, z wyjątkiem nie wielkiej 
liczby odstępców), iż dopuścił się zbrodni walcząc 
o swe zmartwychwstanie, powinien był raczej 
stanąć w sądzie wojennym moskiewskim jako

rozgrzewa cały naród, to jest miłość ojczyzny, jlibkurator i pisać wyroki szubienic i katorgi 
nie jest już waszem ogniskiem, i że nie macie | na tych, których jedno tylko prawo niewoli mo-

skiewskiej a on drugi w Przeglądzie Polskim na­
zwał zbrodniarzami.

Niemogąc pisać podobnych wyroków, zada- 
walnia się ciśkaniem przekleństwa krwi i nędzy 
na tych patrjotycznych zbrodniarzy, co tę walkę 
wywołali 1

Są oni już w grobie, — tak, ci wszyscy, 
którzy dali hasło do walki wywołanej i nie przez 
nich doprowadzonej do tego, iż 3tała się nieuni­
knioną, są już w grobie! Kości ich i duchy przod­
ków poruszą się na takie przekleństwo Polaka, 
noszącego miano historyczne!

Gdyby pan Edward Raczyński mniejszym 
był ignorantem niż się okazuje w swojej eluku- 
bracji niezdarnej, byłby wiedział, iż partja kon­
serwatywna tak zwana biała, rozdzielona w so­
bie z powodu kłótni i sporu dwóch swoich na­
czelników, margrabiego Wielopolskiego i hrabiego 
Zamojskiego, z których żaden nie chciał dla mi 
łości kraju podać drugiemu ręki nawet dla jego 
ocalenia, doprowadziła rzeczy do takiego rozprzę­
żenia, iż stała się niepodobną praca pokojowa; 
że czując się wreszcie niezdolną do prowadzenia 
burzy, sama, kiedy Komitet Centralny chcąc uni­
knąć powstania zarządził dyslokację spisowych 
rekrutów, nalegała na niego w dniu porywania 
młodzieży o powstanie. Ale nie dosyć na tern, 
gdyby p. Raczyński miał większą znajomość rze­
czy, wiedziałby, że Wielopolski to właśnie naj­
więcej ze wszystkich chciał powstania, którego 
Komitet Centralny unika! i odkładał do szczę-

śliwszych czasów. Nie umiejąc opanować agitacji 
głównie dla pychy swojej, która mu kazała od­
rzucić pomoc oddającej się mu pod rozkazy bia­
łej partji, stał odosobniony, a nie mogąc znaleźć 
innego środka do opanowania ruchu, zarządził 
niebywałą proskrypcję całej młodzieży, umyślnie 
dla tego, żeby wywołać przedwcześnie powstanie, 
które spodziewał się. prędko i energicznie 
mić.

„Niechaj wrzód pęknie, mówił, potem 
krajem swobodnie i bez przeszkód rządził." 
dział, że niema potęgi dość silnej, któraby 
łała wstrzymać powstanie wobec proskrypcji, 
nie cofnął się przed nią, owszem zaostrzył obel­
żywą odezwą, doprowadziwszy tym sposobem do 
rozpaczliwego wybuchu. Powstanie wybuchło bez 
przygotowania, młodzież poszła w uczuciu obelgi 
z tein co miała w ręku, ratować swój honor i 
honor narodu. Stanąwszy na placu boju rozwi­
nęła sztandar niepodległości Polski i okazała 
taką energię i siłę, iż armia moskiewska roz­
rzucona od Prosny aż do Dniepru w liczbie prze­
szło 400.000 żołnierzy, potrzebowała aż 18 mie­
sięcy przy użyciu najdzikszych środków do zwal­
czenia tego powstania, które wytrwałością, kar­
nością, poświęceniem, męztwem niewyćwiczonych, 
małych hufców, okazało wielką siłę i bohater­
stwo obok ogromnych zdolności organizacyjnych, 
cnoty zaparcia się i rozumu. Zalet tych, wydarzo­
ne nadużycia i rozmyślnie szerzone fałsze przez 
dzjsiejszą konfederację Stańczyków, nie zatrą w 
historji. I

stłu-

będę 
Wae- 
zdo- 

a

Austrjaków, czyli też po połowie albo w
„Obowiązkiem1 kńŻdego i przedewszystkiem 

jest prawdę głóśić" — powiada p.' Raczyński, — 
tu zaś widzimy z nim razem cały zastęp Pola­
ków, tak mało mających poczucia narodowej go­
dności, iż z góry sobie postanowili tę wielką lu­
bo nieszczęśliwą kartę historji własnego narodu 
sfałszować i zaplamić. Fałszują więc i plamią 
obtaz tych wydarzeń przez generalizowanie nad­
użyć a zatajenie wszystkiego co było piękne i 
wielkie.

Jest to przykład ciemnej nienawiści, jakiej 
żaden naród u siebie dotąd nie widział. Dla u- 
rojonych obaw i dla widma własnego strachu, ka­
lają niby dla przestrogi podrastającego pokolenia 
własną historję.

Miłość doktryny zastąpiła u nich miłość oj­
czyzny ; zapomniawszy, że sami należeli do 
wywołujących powstanie, że sami mu służyli, 
miotają na dobitkę przekleństwa krwi i nędzy 
na siebie i cały naród, bo powtarzamy to, cały 
naród brał udział w agitacji, której powstanie 
było naturalnem i koniecznem następstwem. Sza­
leństwo to doktrynerskie przedstawia widok je­
dyny w swoim rodzaju. Jest ouo, zakończymy 
słowami pana Edwarda Raczyńskiego, „albo nie- 
ograniczonem oślepieniem albo zbrodnią, niech 
sami wybierają !“■

Z pod Gołogór 5. lutego 1877.

Bartłomięj Samotny.



ser, zwany Auerspergiem" zdobył się na pe­
wien heroizm wobec żądań węgierskich, po­
sunięty nawet do złamania umowy majowej, 
którą był zawarł z Tiszą za zatwierdzeniem 
korony.

Dlatego to z taką stanowczością bro­
niono zasady, ażeby w składzie przyszłego 
centralnego wydziału bankowego Węgrzy nie 
mieli wpływu. W razie bowiem przyjęcia żą­
dań węgierskich, skończyć by się musiał 
związek centralizmu z bankiem narodowym 
i ich wzajemna solidarność, a w następstwie 
i centralizm sam upaść by musiał.

jakiej innej proporcji złożoną — byle ten 
bank był takim, jakim być powinien, jakim 
był samoistny bank polski, jakim jest bank 
francuzki. A w tym względzie, jak rzekliśmy, 
statut bankowy rozstrzyga Kwestja podziału 
funduszów obrotowych i metalowego zapasu 
banku między Węgry a Przedlitawię wcale 
nic tu nie stanowi. Wprawdzie gdyby z o- 
becnych funduszów banku całe 30 lub 
27 procentu Węgrom oddano, mógłby nastą­
pić brak dla Przedlitawii, i musiałaby ona 
niedostające sumy pobierać za pośrednictwem 
firm węgierskich z dotacji węgierskiej, oczy­
wiście za wynagrodzeniem. Ale któż zabroni 
w statucie podwyższyć kapitał zakładowy 
banku a zatem i jego fundusze obrotowe na 
tyle, aby i Węgry i Przedlitawia miały na 
każdy sposób dostateczne źródło do czerpa­
nia? Co więcej —- któż zechce twierdzić, że 
ten obecny kapitał bankowy wystarcza? Za­
pewne, dla akcjonarjuszów banku aż nadto 
wystarcza; pomnożenie kapitału tego mogło­
by dla nich sprowadzić niemiłe zniżenie dy­
widendy, — ale też uprzywilejowany bank 
biletowy nie jest dla samych tylko akcjona­
rjuszów stworzony, bo też nie ich wkładką 
samą, ale przeważnie fingowanemi, na przy­
wileju opartemi funduszami obraca. Wszak- 
żeż Koszut w ostatnim liście swoim, rozbie­
rającym głównie sprawę bankową, wykazał, 
że turyński bank dla Piemontu, tego zacho­
dnio-północnego zakątka Włoch, takiemi 
prawie obraca funduszami, co c. k. bank 
narodowy na całe pierwszorzędne mocarstwo 
austro-węgierskie. Ale też bank piemoncki 
na około rozlewa życie pieniężne, podczas 
gdy c. k. bank narodowy jest sobie tylko 
żydem, na procent pewny dającym. Praca 
jego i zasługa nie jest większą jak każdego 
co kupóny swoje odcina, - ale w zamian 
niepowetowane wyrządza szkody, nadużywa­
jąc w ten sposób swego przywileju, pomija­
jąc jeden po drugim paragrafy statutu swego 
bezkarnie, jak to pewne dzienniki wiedeń­
skie aż nazbyt dowodnie wykazały.

Ta mizerna, z powołaniem i obowiąz­
kami c. k. banku narodowego wręcz sprze­
czna tendencja najpospolitszego zarobkowa­
nia, i zaciętość w tej tendencji jaskrawo się 
odsłoniła ostatniemi czasy — kiedy dotacje 
filij swoich w Krakowie, Lwowie, Bernie i 
Gracu bank okroił, (i to w chwili, gdy się 
waży kwestja jego bytu, kiedy mu o popu­
larność najbardziej chodzić powinno), mimo 
że Izby handlowe berneńska i gradecka za 
nim a przeciw Węgrom się oświadczyły. Je­
żeli powody tego kroku są słuszne, to dla­
czego dotacji reszty filij nie okroił; dlaczego 
powstał hałas we wszystkich innych mia­
stach, posiadających filie banku nar.; dlacze­
go wszystkie, nawet centralistyczne dzienni- 
Iri nr/ociw tAmu • Jlaczoorn hank
dotacji reszty filij juz nie okrawywa? Przy­
boczny finansowy tygodnik banku tłumaczy 
ten krok — czem ? Czy może brakiem po­
trzeby dotacyj w dawnej wysokości ? Wcale 
nie! — ale tern poprostu, że się zarazem 
zaprowadziło... tańszą, bo mniej skompli­
kowaną manipulację. Mniejsza o to, że no­
wa manipulacja oddaje wszystko bewzglę- 
dnie w ręce dyrekcji centralnej, jej kiero­
wników i faworytów, że dyrekcje filij zosta­
ły zniżone do maszyn, które odtąd nie mo­
gą, którym odtąd nie wolno, choć w dawnej 
szczupłej części kierować się względami na nie­
znane zarządowi centralnemu potrzeby i sto­
sunki okolic, dla których filie są urządzone, 
— mniejsza o to, byle bank kilkaset, a już 
najwyżej kilka tysięcy złr. oszczędził dla 
swoich akcjonarjuszów - milionerów, tudzież 
aby tem pewniej obławiali się faworyci ma­
tadorów bankowych, do akcjonarjuszów nie- 
należący. A posada takiego faworyta jest 
bardzo intratną. Że tu jeden tylko przykład 
przytoczymy, to u. p. bank nar. nie przyj­
muje wprost wekslów kolei żelaznych. Może 
mu tak ostrożność nakazuje ? Nie, bo przyj­
muje te weksle, jeżeli otrzymają żyro fawo­
ryta bankowego, choć faworyt ten zaledwo 
za 30.000 złr. zaręczyć może, a weksle te 
na milion i więcej opiewają! Ten i podobne 
łakta przytaczał swojego czasu „Fremden- 
blatt“, i przytaczały inne także pisma, do­
póki interes prawdę mówić im kazał.

Jedna tylko jest w Przedlitawii sfera, 
którą blisko, ba żywotnie obchodzą obecne 
targi Węgier w sprawie bankowej; a jest to 
sfera ta sama, której w ogóle na nierusza- 
niu banku, oraz na nietykaniu obecnego sta­
tutu wyłącznie zależy — sfera centralisty­
czna. Każdy bank niemiecki ma tę wadę, 
że ludzie, w których ręce pierwotnie popadł, 
zamieniają się w klikę despotyczną, prawa 
swe aż do skrajności wyzyskującą, ale wszel- 
kiemi obowiązkami pogardzającą, i w poję­
ciach swoich ograniczoną. C. k. bank naro­
dowy popadł od razu w ręce niemieckie i 
taką też poszedł drogą. Odkąd zaczęło się 
w Przedlitawii życie publiczne, wolność sło­
wa i śmiałość używania tej, choć szczupłej 
wolności, sfery bankowe ogarnął strach, aby 
banku nie pociągnięto za sprawki dotych­
czasowe, i aby go nie pociągano za przy­
szłe, a głównie aby go nie turbowano inno­
wacjami w statucie. Z rodu i z ducha spot­
kały się sfery bankowe z centralizmem, a 
centralizm uradował się, że ma sojusznika 
w zakładzie, kilkuset milionami samowładnie 
obracającym. Że w takim sojuszu obaj zy­
skują, ale zawsze jeden jest panem a drugi 
sługą, to pewna; taki też stosunek i w tej 
spółce zachodzi. Kto zaś jest tu panem a 
kto sługą — czy baron Pipitz czy br. Las- 
ser, czy dr. Herbst czy p. Lucam — każdy 
łatwo się domyśli. Powiemy tylko, że do- 
jńęro w sprawie bankowej gabinet „Las-1

Korespondencje „(Jas. Br?1
Kraków 4. lutego.

Odprawienie nabożeństwa za duszę ś. p. Ki­
lińskiego, bardzo dobre sprawiło tu wrażenie. Urzą­
dzający takowe tem większą mają zasługę, im wię­
ksze pokonali przeszkody. Największą trudność sta­
wiał ks. Golian, lubo jako kapłan obowiązany jest 
w szczególności modlić się za umarłych.

Słychać tu, że projekt reorganizacji dyecezji i 
kapituły tutejszej, wypracowany w namiestnictwie, 
jest obecnie przedmiotem sumiennych studjów pana 
ministra, który świadom tego, co u uas w zarzą­
dzie dyecezji od lat kilkunastu zaszło i z każdym 
dniem się pogorszą, pragnie spiesznie przystąpić 
do ostatecznego z Rzymem porozumienia.

Stolica Apostolska, zaś której z wieln stron 
o opłakanym stanie rzeczy u nas pewnych nie bra­
kuje informacyj, nie odłoży sprawy ad calendas 
graecag i jeżeli nas nadzieja oglądania z Nowym 
rekiem nowego na stolicy biskupiej pasterza za­
wiodła, mamy tę inną, że oczekiwanie nasze ziści 
się w roku bieżącym. Wśród tego oczekiwania obja 
wia się powszechne zaciekawienie, kto zasiądzie 
na opróżnionej biskupiej stolicy? Ambicyj wiele, 
wielkości nieznanych albo zapoznanych bez liczby 
i końca. Za jednym forsuje księżna, za innym hra­
bina; za tym b a r a n y, za owym kawki. A że 
natura obdarzyła donioślejszym głosem barany, 
tedy nic dziwnego, że w tym różnorodnym śpie­
waków chórze przodują barany krakowskie, mając 
swoje jagniątka we Lwowie i w wiecznem mieście.

Atoli z tej mąki nie będzie chleba, gdyż kan­
dydat na prywatnych usługach rodziny b a r a n ó w 
wiek młody i dojrzały strawiwszy i przeto przez 
nią naprzód wysuwany, jest na stanowisku ka- 
płańskiem homo ignotus, zatem bez zasług, bez 
dostatecznej praktyki i wykształcenia. Nie można 
mu też za zasługę poczytać i tej okoliczności, że 
w celu zrobienia karjery odbywał wraz z ks. Go- 
lianem pielgrzymkę do Warszawy, a kiedy dzia­
łalność kapłańska okazywała się tam właśnie naj 
potrzebniejszą, on wraz z towarzyszem umknął 
ztamtąd.

Mimo to kapłan ten, mający wiele zalet pię­
knych, byłby miłą OBobą na stolicy biskupiej po 
takim, jak ks. Gałecki zwierzchniku, który postę­
powaniem swojem coraz więcej się dyskredytuje i 
oburza. Nie mogąc bez ofiar żyć, wybrał sobie o- 
becnie za przedmiot pocisków księdza kanonika 
Teligę, prałata nader cenionego, którego nauka, 
cnota i chwalebna dobroczynność powszechnie są zna­
ne. On to darował swoją piękną bibliotekę dzieł 
polskich, kilkadziesiąt tysięcy reńskich wartości, 
Czytelni ludowej w Cieszynie i ufundował także 
wielkie stypendjum Kopernika. Znaczniejsze datki 
przezeń ofiarowane, nie są u niego rzadkością. To 
też napaść, przez ks. Gałeckiego na tego szlache­
tnego męża uczyniona, oburzyła tu powszechnie 
każdego i powiadają, że właśnie na skutek skargi 
przez ks. Teligę przeciw niemu wniesionej, wez­
wany został przez nuncjusza do Wiednia ad aud- 
endum verbum, a ledwie parę dni zabawiwszy 
tamże, powrócił do Krakowa w’ humorze-najgor­
szym, zwłaszcza, że minister Stremayer przesłał 
mu nakaz opłacania suplenta w gimnazjum św, 
Anny w Krakowie, gdyby jeszcze dłużej ociągał 
się z restytuowaniem ks. Chełmeckiego na posadę 
katechety.

Wiedeń d. G. lutego.

(Y.) Wiadomość o upadku Midhata niezwy­
czajne sprawiła wrażenie w tutejszych sferach 
dyplomatycznych. Już wczoraj wieczorem krąży­
ły po mieście rozmaite pogłoski o wybuchu re­
wolucji w Konstantynopolu i o uwięzieniu sułta­
na Abdul Hamida, jednak nikt nie uwierzył i u- 
ważał je za baśnie kontraminy. Dopiero w ciągu 
nocy nadeszły urzędowe telegramy z Konstanty­
nopola, donoszące o złożeniu z urzędu Midhata i 
o banicji. Powszechnie sądzą tu, że intrygi pa­
łacowe, skierowane przeciwko temu znakomite­
mu mężowi stanu, wyszły z hotelu moskiewskiej 
ambasady, i że ruble grały w tem przeważną 
rolę. I zaiste rozpatrzywszy się choćby pobieżnie 
w sytuacji, nie można innej przyczyny nawet 
przypuszczać. W chwili, kiedy roztropne i śmia­
łe wystąpienie Midhata zadało stanowczą klęskę 
polityce moskiewskiej, w chwili, kiedy w Turcji 
konstytucja ogłoszoną została, ustępuje najzna­
komitszy mąż stanu z urzędu i nadto idzie w 
banicję! A wszystko to dzieje się tak niespo­
dzianie, tak stanowczo przeciwko interesom tu­
reckim, że niewiedzieć czy bardziej dziwić się 
należy moskiewskiej przebiegłości, lub też turec­
kiemu zaślepieniu. Oczywiście, że wszyscy pytają 
teraz skonsternowani, co dalej nastąpi, co stanie 
się z konstytucją, a głosy pessymistów widzą w 
tem zdarzeniu przyjście do steru starotureckiej 
partji, a z nią wschód złej gwiazdy, która od­
tąd przyświecać będzie dalszemu rozwojowi spra­
wy wschodniej. Ostatniego zapatrywania nie po 
dzielamy bynajmniej, ponieważ sam fakt, że kil­
ku chrześcianom powierzone zostały teki mini- 
sterjalae, dowodzi, że nowy rząd będzie iść da­
lej na drodze konstytucyjnej.

Równocześnie prawie, z nadejściem niepoko­
jących wieści z nad Bosforu, nastąpił złowrogi 
zwrot w rokowaniach bankowych. Półurzędowe 
głosy nabrały już były otuchy i zaczęły roztrą- 
bywać na wszystkie strony świata, że wczoraj 
ostatecznie nastąpiło porozumienie pomiędzy o 
bydwoma rządami, a tymczasem wszystko to pu­
sta plewa. Na podstawie najlepszej informacji je­
steśmy w położeniu donieść, że rokowania żadne 
go nie przyniosły rezultatu, a ministrowie wę­
gierscy odjeżdżają dziś do Pesztu z zupełnem 
fiaskiem. Rokowania miały się rozbić o różnicę, 
zachodzącą pomiędzy obydwoma rządami pod 
względem złożenia tak zwanego „wydziału ban­
kowego." Węgrzy żądali, ażeby ten składał się 
z pięciu Węgrów, pięciu Austrjaków i z czterech 
członków, które ogólne zebranie akcjonarjuszy 
ma wybrać. Rząd przedlitawski i bank narodo­
wy sprzeciwiły się temu podziałowi na narodo­
wości, i stanowczo oparły się. Tym sposobem 
wszystkie rokowania na nic się nie przydały, a 
nawet wątek dalszych negocjacyj został chwilo­
wo zerwany, ponieważ wcale nie wyznaczono na­
wet terminu dla dalszych zebrań ministeijalnych. 
Taki jest prawdziwy stan rokowań ministerjal- 

nych wedle naszej informacyj. Być może, że je­
szcze w ostatniej godzinie ulegnie jedna lub dru­
ga strona presji wyższej, jednak słaba to bar­
dzo nadzieja. Równocześnie krążą po mieście po­
głoski o przyjęciu dymisji Tiszy — podajemy ją 
z zastrzeżeniem.

Wczoraj popisywał się p. Skene przed wy­
borcami swymi, tj. przed członkami wiedeńskiej 
Izby handlowej swym prussofilizmem, skierowa­
nym przeciw udziałowi Austrji w przyszłej wy­
stawie paryskiej. Wystąpienie p. Skenego w tym 
kierunku wywołało okropne oburzenie, które nie­
zawodnie zamanifestuje się wkrótce udzieleniem 
ze strony wyborców bardzo stanowczego wotum 
nieufności temu posłowi. Garstka wichrzących 
prussofilów napróżno usiłuje mącić i małpować 
Niemcy, które dla nienawiści przeciwko Francji 
i dla nieudolności swej na polu przemysłowem 
odmówili wzięcia udziału w wystawie. Austrja 
stanowczo musi być urzędowo zastąpioną w wy­
stawie, ponieważ jednogłośnie cała ludność pań­
stwa domaga się tego, choćby nawet centraliści 
rajchsratowi mieli powziąć przeciwną uchwałę.

Od dwudziestu czterech godzin bawi we 
Wiedniu Mefisto moskiewski, Ignatiew. Na dwor­
cu kolei zebrało się kilku czeskich krzyka­
czy dla powitania dyplomaty moskiewskiego, 
który mówiąc w nawiasie, bardzo niełaskawie 
przyjął uniżoną owację. Kiedy bowiem Ignatiew 
wsiadał do powozu, zbliżył się do niego przy- 
wódzca demonstrantów i rozpoczął przemówię 
niem powitanie. Tymczasem zaledwo orator kil­
ka słów wygłosił, kazał Ignatiew ruszyć furma­
nowi, zostawiając zdziwionego Czecha z otwar- 
temi ustami. Z dworca udał się do hotelu 
„Oesterreichischer Hof" a następnie na przed­
stawienie do Wielkiej opery. Dziś odwiedzał wło­
skiego ambasadora lir. Robillanta, a następnie 
hr. Zichy, posła, austrjackiego w Konstantynopo­
lu, jednak hr. Zichy udał się tymczasem z wi­
zytą do Iguatiewa i oczekiwał go cały kwadrans. 
Dotychczas nie widział się Ignatiew z hr. 
Andrassym.

Okólnik ks. Gorczakowa.
Podając ten okólnik w calem jego brzmieniu, 

winniśmy dodać, że ogłoszony przedtem telegram 
streszczał go nader niedokładnie i nie uwydatnił 
najważniejszych ustępów.

Przez opór Porty przeciwko życzeniom Eu­
ropy, wstępuje wsehodnia kryzis w nową fazę.

Cesarski gabinet uważał tę kryzis zawsze 
za kwestję europejską, która jedynie za zgodą 
mocarstw załatwioną być powinna i mogła. Gdy 
zaś żaden z gabinetów nie miał najmniejszej 
ukrytej myśli, więc cała trudność leżała w do­
prowadzeniu tureckiego rządu do tego, by chrzc- 
ściańskimi poddanymi sułtana rządził po ludzku i 
sprawiedliwie tak, aby Europa nie była narażo­
ną na nieustające przejścia, które oburzają uczu­
cia i spokój naruszają. Była to więc kwestja 
ludzkości i ogólnego interesu.

Staraniem gabinetu cesarskiego było więc, 
doprowadzić Europę do zgody na zażegnanie tej 
kryzis i na zapobieżenie, jej powrotowi.

W celu przedstawienia europejskim gabine­
tom wniosków, któreby mogły posłużyć za pod­
stawę ogólnej zgody i wspólnej akcji, porozumiał 
się cesarski gabinet z rządem austrjacko-węgier- 
skim, który w tej sprawie bezpośrednio i naj­
bardziej interesowanym jest. Na wnioski w de­
peszy hr. Andrassego z 30. grudnia 1875 za- 
---- yfi,-!.......................... ,.ł.ę.łV;rl i Pnrfo 
Brak postanowień egzekucyjnych sprawił jednak, 
iż ta zgoda stała się bezowocną, a berliński 
memorjał skłonił gabinety do postawienia zasad 
dalszego porozumiewania się o skuteczniejszych 
sposobach osiągnięcia wspólnego celu.

Gdy zaś zgoda tą rażą była jednomyślną, i 
przerwała akcję dyplomatyczną, połączyły się 
znów gabinety wobec kryzis, która przez massa- 
kry bułgarskie, rewolucją w Stambule i wojnę 
z Serbią i Czarnogórą znacznie utrudnioną się 
okazała.

Za inicjatywą rządu angielskiego porozu­
miano się o podstawach i rękojmiach pacyfikacji, 
nad któremi obradowałaby konferencja, do Kon­
stantynopola zwołać się mająca. W przygoto­
wawczych pracach sprowadziła konferencja zu­
pełną zgodę, tak co do warunków pokoju jako 
też i do zaprowadzić się mających reform. O 
tym wyniku obrad, jako wyrazie silnej i jedno­
myślnej woli Europy zawiadomiono Portę, lecz 
natrafiono z jej strony na zacięty opór.

W ten sposób, po całorocznych przeszło dy­
plomatycznych usiłowaniach znalazły się gabi­
nety w tem samem położeniu, jak były na po­
czątku kryzis, z tą tylko różnicą, że tę kryzis 
groźniejszą zrobiła wylana tymczasem krew, 
rozdrażnione namiętności, i obawa, że ten poża­
łowania godny, dla Europy tak uciążliwy, pu­
bliczną opinią i rządy słusznie zajmujący stan 
rzeczy długo jeszcze potrwać może. Usiłowania 
mocarstw świadczą jaką one wagę do pacyfi 
kacji Wschodu przykładają; ze względu na o 
gólny interes stwierdzają ich prawo zapewnie­
nia tej pacyfikacji, i dowodzą ich silnej woli 
dojścia do tego celu za pomocą ogólnego poro 
zumienia się. Porta nie uważa atoli ani na swoje 
dawniejsze zobowiązania, ani na swoje obowiąz­
ki jako członka europejskiego koncertu, ani też 
na jednomyślne życzenie mocarstw. Daleką jest 
ona od uczynienia jakiegobądź kroku do zada- 
walniającego rozwiązania sprawy; położenie rze 
czy na Wschodzie pogorszyło się i jest ciągłą 
groźbą dla spokoju Europy, dla uczuć ludzkości 
i dla wewnętrznego uspokojenia chrześciańskich 
ludów.

W takich okolicznościach, zależy cesarzowi 
na tem, aby zanim wyda postanowienie co do 
dalszych krokowi jakie poczynić zamierza, po­
znał zamiary jakie powezmą gabinety, z któremi 
dotąd staraliśmy się iść wspólnie i o ile to tylko 
możliwem jest, także i dalej wspólnie iść pra­
gniemy.

Cel jaki mocarstwa na oku mają, jest w ak­
tach konferencyj jasno wytkniętym. Opór ture­
ckiego rządu uchybia godności Europy i narusza 
jej spokój. Zależy więc nam na poznaniu tego, 
co gabinety, z któremi się dotąd porozumiewa­
liśmy, uczynić zamierzają, aby na ów opór dać 
odpowiedź i wykonanie ich woli zapewnić.

Zawiadamiając pana ministra spraw zew­
nętrznych o tej depeszy i udzielając mu jej od­
pisu, zechciej pan potrzebne stawić pytania.

Racz przyjąć etc.
St. Petersburg 31. stycznia 1877.

Goręzakow.

Przegląd polityczny.
Już coraz wyraźniej zarysowuje się przebieg 

przewrotu, dokonanego w poniedziałek w Kon­
stantynopolu, jakkolwiek zarysowywanie się to 
tylko — właściwie — powierzchowne. Jeżeli 

, Midhat-basza rzeczywiście wywieziony został — 
'jak donosi Pol. Corr. — na wyspę Mitylenę, a ■ 
nie do Włoch, do Brindisi, jak sam tego żądał,

to w takim razie nie miejmy nawet nadziei, a- 
byśmy kiedykolwiek mogli dokładnie poznać 
wszystkie czynniki, które w danej sprawie udział 
brały. Tajemnica nieprzenikniona tak samo po­
kryje ten ostatni przewrót stambulski, jak po­
krywa dotąd sprzysiężenie przeciw Abdul-Aziso- 
wi, morderstwo Hussein Awni-baszy, zrzucenie 
z tronu Murada V.

Bądźcobądź, dzisiaj tyle tylko nie ulega ża­
dnej wątpliwości, że Midhat padł ofiarą sprzy- 
siężenia staro-turków. Potwierdza to Pol. Corr., 
która na czele wczorajszego swego numeru za­
mieszcza następującej treści telegram z Konstan­
tynopola z dnia 5. bm.:

„Upadek Midhata-baszy jest skutkiem odda- 
wna uknutej intrygi przez starotureckie stron­
nictwo. Przeciwnicy w. wezyra podejrzywali go 
o dążenie do usunięcia dynastji Osmanów. Po­
dejrzenia te powstały już w chwili zrzucenia z 
tronu sułtana Abdul-Azisa, ale dopiero od osta­
tniej wielkiej Rady przybrały one większe roz­
miary. Midhat nie domyślał się nawet tego, co 
przeciw niemi przygotowywało się. Przywołany 
do sułtana, zawiadomionym został, iż jest uwię-, 
zionym, i stante pedc przewieziono go na cesar­
ski jacht, który otrzymał rozkaz bozzwłocznie 
odpłynąć z eks-wezyrem, i wysadzić go na wy­
spie Mitylenie."

Oprócz tego krąży także taka pogłoska, wi­
docznie rozpuszczona przez staro-turków. Między 
Midhatem a Safvetem-baszą wyniknąć miały nie­
porozumienia co do warunków pokojowych, które 
Serbii i Czarnogórze postawić należało.

W skutek tego nieporozumienia Midhat miał 
zażądać od sułtana oddalenia Safveta baszy. 
Kiedy jednak sułtan sprzeciwił się temu, Midhat 
ostentacyjnie usunął się od dworu, cofnął się do 
zacisza domowego i.tam pono zaczął konspiro- 
wać, wyszukując sprzymierzeńców wśród garni­
zonu. Zwróciło to najprzód uwagę Mehmed Rużdi 
baszy i Achmet Kaiserli baszy i ci pierwsi o- 
strzegli sułtana o grożącem mu niebezpieczeń­
stwie. Wkrótce potem z dowodami winy Midha­
ta przyszedł do sułtana Damad Mamut basza, 
szwagier sułtana, i Redif basza dyrektor policji. 
To ostatecznie skłoniło sułtana do usunięcia nie­
bezpiecznego wezyra. — Bajeczka ta zanadto 
niedołężnie jest ułożona i zanadto nizkie i po­
ziome pobudki przypisuje Midhatowi, aby na 
wiarę, zasłużyła. Człowiek taki jak Midhat,Wi­
dząc w swojem ręku odradzającą się ojczyznę, 
nie byłby jej przecież poświęcił dla jakiegoś nie­
porozumienia z Safvetem baszą.

, Stokroć prawdopodobniej rozumuje Vambery, 
słynny orjentalista węgierski. Usuwając na bok 
wszystkie depesze urzędowe, od poniedziałku 
rozsyłane z Stambułu przez nieprzyjaciół Midha­
ta i tendencyjnie fałszujące rzeczywisty stan 
rzeczy, ucieka się on do psychicznych pobudek, 
które przewrót ten wywołały i tak je streszcza 
w Honie-. „Midhat był najpotężniejszą osobistością 
w Stambule. Jemu udało się najrozmaitsze ple­
miona państwa tureckiego, nienawidzące się na­
wzajem, zespolić ze sobą i ożywić zapałem dla 
ideału jednolitego, a konstytucyjnego mocarstwa 
Osmanów. Na jego głos sypały się miliony pia- 
strów, tysiące ludzi stawało do broni i życie 
swe gotowe było nieść w ofierze dla tej wyide­
alizowanej przez niego ojczyzny. Człowiek 
który taki wpływ wywierał, a oprócz tego tak 
lekko dał sobie radę z dwoma poprzednimi suł­
tanami, musiał naturalnie wzbudzić podejrzenia 
w umyśle ograniczonego Abdul Hamida. Ten o- 
statni zaczął się bać o swój tron i chętnie prze­
to dawał posłuch podszeptom partji staroturec­
kiej, która nienawidziła mianata nietylko z po­
budek fanatycznych, jako nowatora, ale nadto z 
przyczyn czysto indywidualnych. Reformy wpro­
wadzone przez Midhata pozbawiały ją tych do­
chodów i tej władzy, jakie były dotychczasowym 
jej apanażem. Oto intryga ostatniego przewrotu." 

Wracając do pytania, któreśmy sobie wczo­
raj zadali: co teraz będzie?, przyznajemy 
się że i dzisiaj stanowczej odpowiedzi dostarczyć 
na nie nie możemy. We wszystkich krajach wia­
domość o upadku Midhata wywołała wielkie 
wzburzenie. Giełdy zaznaczyły je spadkiem pa­
pierów. Prywatne wiadomości z Konstantynopola 
donoszą, że tam wszystko wre i gotuje się nie­
mal do rewolucji. Po prowincjach panować ma 
straszne wzburzenie umysłów. A tymczasem no­
wy rząd nie daje jeszcze znaku życia, i podobno 
jeszcze ciągle opracowuje okólnik, który do mo­
carstw myśli wystosować, tak jak gdyby nie 
miał już naprzód wygotowanego planu i progra­
mu. Niektórzy utrzymują, że okólnik ten będzie 
pokojowo nacechowany, że Edhem basza nawiąże 
rokowania z mocarstwami, i zaraz potem ustąpi 
miejsca Mahmud Nedinowi baszy, przewódzcy 
staroturków i przyjacielowi Moskwy. Inni zaś 
twierdzą, że Edhem pójdzie dalej niż Midhat, a 
wiedząc że Moskwa nie jest przygotowana do 
wojny, wyprzedzi ją i zamiast czekać jej pozwu, 
sam jej wojnę wypowie. Słowem tysiące krąży 
pogłosek, z których chaosu nic wydobyć niepo­
dobna ; najlepiej zrezygnować z ciekawości i cier­
pliwie czekać wypadków.

Wczoraj nastąpiło otwarcie parlamentu angiel­
skiego ; do chwili jednak kiedy to piszemy, nie o- 
trzymaliśmy żadnego telegramu z Londynu. Nie 
wiemy przeto, czy spełniło jdę to co zamierzała 
opozycja. Zamierzała ona zaraz po otwarciu posie­
dzeń, wystąpić z ostrą przeciwko gabinetowi kry­
tyką. Jeżeli jednak prawdą jest, co donoszą z Lon­
dynu do jednego z pism niemieckich, w ostatniej 
chwili od zamiaru tego odstąpiła. Sprawozdawca 
bowiem Hamb. Corr. zapewnia, że na odbytem w 
tych dniach prywatnem posiedzeniu członków opo­
zycji, po długich rozprawach uznano, że polityka 
zagraniczna gabinetu nie nastręcza obecnie naj­
mniejszego pola do zaczepki, owszem, że każda 
poprawka wniesiona do adresu, w odpowiedzi na 
mowę tronową, nastręczałaby gabinetowi sposobność 
do odniesienia zwycięstwa. Jeżeli to prawda, w ta­
kim razie nieosobliwszy skutek odniosły ogromne 
wysilenia Gladstona i jego przyjaciół. W paździer­
niku żądała opozycja zwołania parlamentu najpó­
źniej na Boże Narodzenie, ażeby mogła zaprote­
stować przeciwko potępienia godnej polityce lorda 
Beaconsfield. Zdawało się wówczas, że whigowie nie 
mogą się doczekać chwili, w której za pierwszym 
zamachem obalą gabinet Dizraelego.

Później gdy agitacja antiturecka słabnąć za­
częła, Gladstone największe robił wysilenia celem 
ożywienia jej ua nowo. Gladstone i dziś jeszcze 
niezmordowanym jest w urządzaniu mityngów a 
mowy jego ua pozór nie pozostają bez skutku, lubo 
agitacji, jaka objawiała się w Anglii w jesieni r. z., 
obudzić na nowo nie zdołał. Zdaje się zatem być 
rzeczą nieprawdopodobną, ażeby sam Gladstone, 
oraz przyjaciele jego sir Harcourt i profesor Faw- 
cett nagle odstąpić mieli od zamiaru uderzenia na 
politykę wschodnią gabinetu. Uderzą na nią zape­
wne, ale prawdopodobnie we własnem stronnictwie 
nie znajdą należytego poparcia, większa część whi- 
gów bowiem uznaje obecną politykę Disraelego za 
właściwą i odpowiadającą interesom narodu angiel­
skiego. Zaczepiając zaś gabinet, bez należytego 
ze strony swojej partji poparcia, pp. Gladstone, 
Harcourt i Faweett ponieść mogą przykrą porażkę, 
jak to słusznie podobno przewidziało owe prywatne 
zgromadzenie whigów.

W Rio de Janeiro w dniu 1. b. m. otwarte 
zostały posiedzenia w niezwykle korzystnych dla 
rządu warunkach. Izba bowiem deputowanych liczy 
100 konserwatystów a tylko 20 liberałów. Głównem 
zadaniem reprezentacji narodu będzie o ile się 
zdaje, uchwalenie projektu ustawy o zaciągnięciu 
pożyczki, przeznaczonej na skapitalizowanie długu 
ruchomego. Brazylią zresztą w tej chwili rządzi 
rejencja, cesarz i cesarzowa od roku przeszło kraj 
opuścili i zwiedziwszy Amerykę północną i Europę, 
bawili obecnie w Egipcie w Palestynie, a teraz we 
Włoszech.

Z Izby sądowej.
(Ciąg dalszy.) 
Lwów dnia 6. lutego 1877.

P r z e w. (do Bobrzeckiego). Ależ pan wie­
działeś, że takich weksli na 420 zł, Majera jest 
pięć, łatwo więc mógł jeden z nich wyjść z ewi­
dencji tak niedostatecznej jaka w browarze prak­
tykowaną była. Nadto w całej tej sprawie przebija 
się rozmyślne działanie z pańskiej strony, boś pan 
przyjął i zatrzymał nawet prywatną korespondencję 
p. Dębskiego, chcąc tym sposobem wywrzeć na 
niego presję, aby z tej sprawy wekslowej żadnego 
nie zrobił użytku.

N« to odpowiada obwiniony, że zawsze dawał 
dowody najszczerszej życzliwości p. Dębskiemu i 
ochraniał jego interesa. Jeśli zaś jest w posiadaniu 
jakich listów p. Dębskiego, to tylko dlatego, że 
otrzymawszy je do przeczytania, nie miał sobie 
poleconem zwrócić je.

P r o k. Czy jest to dowodem ochraniania in­
teresów p. Dębskiego, jeśli pan na podstawie przy­
jętej jego korespondencji prywatnej, robisz donie­
sienia do sędu ? O b w. Wobec tego, który targa 
się na bezpieczeństwo czci człowieka, ustają wszel­
kie obowiązki.

Przewodniczący zarządza odczytanie jednego 
z tych doniesień Bobrzeckiego do prokuratorji tej 
treści, że p. Dębski i Knaus popełnili oszustwo 
przezto, iż Knaus jako opiekun wdowy pani Ma 
symowicz nakłonił ją do wypożyczenia całego swego 
majątku 13.000 zł. panu Dębskiemu zamiast pie­
niądze złożyć do depozytu sądowego. Na poparcie 
tego twierdzenia załącza Bobrzecki list p. Knausa 
do p. Dębskiego, kończy się ustępem. A terazjnoch 
ein Geschfift. Jest tu we Lwowie piękua wdówka 
z dwojga sierotami posiadajęca 13 tysięcy. Jestem 
nie tylko de uomine, ale i de facto opiekunem tej 
wdówki. Jeśli p. marszałek sobie życzysz, to mo­
żemy pożyczyć od niej tych 13.000 zł., ale nicht 
anders jak na 12% ho wdówka i sieroty tylko z 
tego procentu żyją.“

Pro k. To doniesienie dowodzi tylko, że kto 
zdolny jest do przywłaszczenia sobie cudzych listów 
może i weksel sobie przywłaszczyć.

Pierwszy świadek p. Wład. Dębski mar­
szałek Rady powiatowej, właściciel Wojnicza za­
przysiężony zeznaje, że nigdy nie pożyczył od Bo­
brzeckiego żadnych pieniędzy. Gdyby był nawet 
pożyczył, to byłby mu dał weksel nowy z datą 
pożyczki, a nie jakiś stary już zapłacony. Bobrzec­
ki inaczej nie mógł przyjść do posiadania tego za- 
kwestjonowanego wekslu, jak tylko przyjąwszy go 
wraz z listem i nie oddawszy do zniszczenia. Oka­
zują to księgi kasowe. W książce rozchodów jest 
pozycja 420 zł. ua jaką weksel opiewa wykreśloną, 
co znaczy, że dług został zaspokojony. Że zaś w 
księdze wekslowej pozycja tego wekslu nie jest 
wykreśloną, to dowodzi, że weksel nie został zni­
szczony. Oddalenie Bobrzeckiego nastąpiło z powodu 
szorstkiego jego zachowania się wobec rodziny 
swego chlebodawcy. O tem, aby Bobrzecki sam mu 
wypowiadał miejsce, p. Dębski nic nie wie. Rów­
nież przeczy świadek, by Bobrzecki kiedykolwiek 
upominał się o zwrot swojej niby pretensji. Nigdy 
o tem mowy nie było, a tem mniej przy pożegna­
niu się Bobrzeckiego ze świadkiem.

Następnie przesłuchiwany p. Adam Siera­
kowski, kasjer p. Dębskiego, zeznaje tylko to 
co się z książek kasowych okazuje. Również jest on 
tego zdania, że Bobrecki przyszedł do posiadania 
wekslu tylko przez przejęcie odnośnego listu.

P. Franciszek Kozłowski, następny świa­
dek zeznaje, że poznał Bobrzeckiego przy okazji 
wynajęcia w jego kamienicy lokalu na piwiarnię 
wojnicką. Świadek opowiada następnie całą hi- 
storję z wekslem, który mu dał Bobrzecki na za­
bezpieczenie pożyczonej w banku sumy 400 zł. 
Bobrzecki dal świadkowi ten weksel z tem za­
strzeżeniem, aby nie robił z niego użytku. Świa­
dek podaje dalej na szczczegółowe pytanie p. prze­
wodniczącego, że słyszał o p. Dębskim iż tenże, 
lubi nietylko od oficjacliów, ale i od pierwszego 
lepszego kelnera ua weksle wypożyczać pieniądze.

Na dalsze zapytanie p. przewodniczącego, czy 
p. Dębski lubi się niekiedy napić i w tym stanie 
zapomina się? daje świadek odpowiedź potakującą. 
Sam miał on jak powiada z nim pewną awanturkę. 
Gdy bowiem p. Dębski zwijał piwiarnię wojnicką 
we Lwowie, a odebierająe rachunki od świadka za 
lokal, niechciał mu wypłacić jakiejś należytości; 
wówczas podocliocony i w towarzystwie swego 
„złego ducha* p. Knaussa wywołał sprzeczkę, w 
śród której wyjął sztylet z swej laski i zamierzył 
się na świadka. (Dok. n.)

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— Ponieważ według naszego przekonania do 

oceny dzieł mistrza należy przystępywać z naleźy- 
tem przygotowaniem, sprawozdanie z komedji „Dwie 
Blizny*1 odkładamy do następnego przedstawienia.

— Dopóki mróz trwa, miasto nasze jeszcze ja­
ko tako wygląda, ale okropny, w istocie, chodniki 
i drogi, przedstawiają widok, jeżeli dzień jeden 
tylko przypadkowo potrwa odwilż. Wtedy przejść 
trotoarem nawet trudno; stróż żaden ani myśli o 
odrąbaniu lodu i zamiataniu śniegu, a niestety, 
niemasz takich, co by ich dopilnowali. Gdzie są 
ci, do których należy utrzymanie porządku w mie­
ście, trudno odgadnąć. Publiczności z pewnością nie 
wiele przyjdzie z tego, że od czasu do czasu 
dziennikami się donosi o ilości wywiezionego śnie­
gu lub śmieci. Nikt bowiem nieciekawy jak robiono, 
ale co zrobiono, tak jak w traktjerni nikt nie py­
ta gospodarza jak sporządzał potrawę, ale żąda 
by była smaczna a przynajmniej jadalna. Jeżeli 
się zrobi to co należy, i bez wykazów publiczność 
uwierzy w porządek

— Program pożegnalnego koncertu Henryka 
Wieniawskiego profesora król, konserwato- 
rjum w Brukseli, który się odbędzie dzisiaj z u- 
przejmym współudziałem pani M. Praun i pianisty 
p. A. Nikischa, w sali ratuszowej: 1. Tirtini. „Le 
trille du diable." Sonata, odegra H. Wieniawski. 
2. Gomes. „Romance de 1' općra Salvator Rosa*1, 
odśpiewa pani M. Praun. 3. a) „Vieuxtemps. Reve- 
rie“; b) Wieniawski. „1. Polonaise“ — H. Wie­
niawski. 4. a) Chopin. „Etude"; b) Hiller. „AlFan- 
tico"; c) Mendelssohn. „Lied ohne Worte" — A. 
Nikisch. 5. a) Marek. „Ich reite in’s finstre Land"; 
b) Comtesse Anna Mier. „Stielle’ Liebe" — pani 
M. Praun. 6. Paganini. „Andante et Carneval de 
Venise“ — H. Wieniawski. — Początek o gbdzi- 

I nie 7. wieczór.



— Gdy wyjazd opery lwowskiej na drugą po­
łowę kwietnia i maj został zupełnie i stanowczo 
zaniechany z powodu, iż tamtejsza dyrekcja żąda­
ła od lwowskiej za ten czas do 9000 zł. w. a., 
pozostawiając sobie jeszcze niedzielę i inne dwa 
dni w tygodniu dla swoich przedstawień, więc sko­
rzysta z tego publiczność lwowska, bo jeszcze w 
tym sezonie w kwietniu będzie daną wielka opera 
Wagnera: „L o h e n g r i n“. Partje już są rozda­
ne. Będzie to jeszcze wystawniejsza opera od„Ai- 
dy i „Strasznego Dworu", i już rozpoczęła 
się nauka.

— W sobotę dnia 10. lutego od godz. w pół 
do 3ej do w pół do 6ej, będzie wykładać dr. T. 
Żuliński ciąg dalszy hygieny i fizjologji głosu. — 
Z zarządu oddz. Tow, pedag.

tygodniu wyjdzie piękny ma- 
„Z grodu Lwa“, ułożony na 
przez naszego niezmordow'a-

— W przyszłym 
zur salonowy p. n. 
cześć Wieniawskiego 
nego Tymolskiego.

— Dr. Stanecki, profesor fizyki na wszechnicy 
lwowskiej, został wybrany członkiem honorowym 
tutejszego klubu wojskowo-naukowego. Jestto po­
dziękowanie za dwa odczyty, które z najświetniej- 
sżem powodzeniem miał w tym klubie.

— P. Henryk Wieniawski złożył na ręce pre­
zydenta p. Jasińskiego 100 zł. na ubogich miasta 
Lwowa.

— Albumy fotografii „Lituanii" A. Grottgera, 
ofiarowane przez krakowskie Towarzystwo przyja­
ciół sztuk pięknych na korzyść funduszu pomnika 
Grottgera, nadeszły w trzech różnych formatach, 
dla tego cena ustanawia się odmiennie od podanej 
w poprzedniem ogłoszeniu, i tak: format wielki, 
folio, kosztuje 12 zł., format średni, gabinetowy, 
5 zł., format mały, wizytowy, 2 zł. 50 c. — Al­
bumy mają ozdobne okładki. Zgłaszać się po nie 
można do p. K. Młodnickiego ul. Syxtuska 1. 33.

— Bal akademicki odbędzie się dnia lOgo 
b. m. w sobotę w salach domu narodnego. I w tym 
karnawale jak dawniej nie szczędził komitet za­
biegów, ażeby bal akademicki wypadł tak świetnie 
jak od lat wielu. Rozesłano 2000 zaproszeń, a cel 
na jaki bal urządzono powinien znaczną część za­
proszonych zgromadzić w sali balowej. Kancelarja 
komitetu otwartą jest w hotelu Żorża dnia 8. i 9. 
lutego od 10. do 4., w sobotę zaś 10. lutego w 
dzień balu od godz. 9. rano do 9. wieczór, przy 
wstępie od godz. 8. wieczór. Bilety na galerje na­
bywać mężna po 3 zł. w I rzędzie, po 2 zł. w II 
rzędzie, po 1 zł. w III rzędzie..

— Na zupę rumfordską złożył hr. Artur Golu- 
chowski 15 zł., które Tow. św. Wincentego a Pau­
lo doręczono.

— Na druk elementarzy dla ludu górno-szlą- 
skiego złożyli w administracji Gazety Narodowej 
pp. Nauczyciele szkoły przy dworcu kolei Karola 
Ludwika, Mikołaj Rybowski 1 zł., Wiktor Aroni 
1 zł., Franciszek Marciszowski 1 zł., i ~ 
Szwed 1 zł. Ze złożonemi poprzednio 
zł. i 10 mark niem.

— Wiadomości policyjne.

Franciszek 
razem 196

Areszto­
wano wczoraj Marcina Stracha, wyrobnika, który 
dobywał się wieczorem do komórki szynkarza pod 
1. 34 przy ulicy Janowskiej i już był odbił kłódkę 
od drzwi, tudzież Stanisława Borońskiego, ucznia 
szewskiego za zbiegnięcie od swego pracodawcy 
w Drohobyczu.

Złożono w policji kólczyk brylantowy, znale­
ziony po wczorajszem koncercie w przedpokoju sali 
ratuszowej, tudzież lejce z postronkami, które żoł­
nierz policyjny wczoraj wieczór na ulicy Sobie­
skiego odebrał znanemu złodziejowi M. Klaftenowi.

— Mianowania. Krajowa Rada szkolna za­
mianowała Piotra Wołosiańskiego rzeczywistym na­
uczycielem szkoły etatowej w Wojutyczach, Ale­
ksandra Bartosza rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Biłohorszczy, i Jana Rogowskiego rze­
czywistym nauczycielem szkoły etatowej 
towcu.

— Przeniesienie. Naczelnik c. k. 
poczt przeniósł pocztmistrza Franciszka 
kiego z Białej do Oświęcima i nadał posadę eks­
pedienta pocztowego w Bogdanówce ekspedytorowi 
Adolfowi Hofsass.

w Czor-

dyrekcji 
Knihinic-

— Kronika prowincjonalna. W rzece 
pod Chrzanowem znaleziono zwłoki mieszczanki 
tamtejszej. Zachodzą poszlaki, że powodem śmierci 
nie był ani wypadek ani samobójstwo.

Gródek. Po gwałtowej sprzeczce na chrzci­
nach w Stawczanach między dwoma włościanami, 
ojczymem i pasierbem, ten ostatni zasadził się pod 
płotem, a gdy ojczym wracał do domu, uderzył go 

-tak silnie kołem, że mu czaskę roztrzaskał.
Husiatyn. Zmarzł dnia 31. stycznia mie­

szkaniec z Liszkowiec, który nocował w pustej 
stajni.

Mielce. Przy lutrowaniu wódki, urządzonem 
przez szynkarza Lauba z Borek dnia 2. b. m. w 
zwykłej izbie karczemnej i bez wszelkiej ostroż­
ności, rozpalony płyn wysadził pokrywę kotła, a 
wódka falą płomieni wylała się na izbę. Jedenastu 
ludzi obecnych w tej chwili w szynkowni, obryz­
gała i poparzyła mocno gorejąca wódka, sam zaś 
Laub, jego służąca i żyd Seidel tak okropne od­
nieśli uszkodzenia, że wkrótce wyzionęli dueha. 
Dom cały spłonął.

Sanok. Nieostrożne ścinanie drzew dostar­
cza znacznej cyfry do statystyki wypadków nie­
szczęśliwych na prowincji. Co chwila powtarzają 
się tego rodzaju wypadki. Dnia 10 z. m. padł ugo­
dzony na śmierć przez konar nieostrożnie podcięty, 
włościanin z Deszna.

Staremiasto. Na polach gminy Lenina 
znaleziono 23. stycznia zwłoki wieśniaczki z Ty- 
sowic, która zamarzła w drodze.

Tarnopol. Zamarzł na rzece Gnieźnie 21. 
stycznia wieśniak, rezerwista, wracający z karczmy 
do wsi Baranowa.

Zbaraż. W Romanowem siole odebrał sobie 
życie przez powieszenie się, a dnia 24. stycznia 
żona zamieszkałego tam izraelity.

Złoczów. Z pociągu w Tuchu spadł mię­
dzy Złoczowem a Płuchowem 31. stycznia, hamo- 
wnik Wiktor Czernik i niebezpiecznie się uszkodził.

— Nowy Sącz 1. lutego. (Sprawozdanie wy­
działu Towarzystwa ku wspieraniu ubogich uczniów 
gimnazjum Nowo-Sądeckiego za rok 1876): Poró­
wnując stan funduszów Towarzystwa w roku wła­
śnie co upłynionym z latami poprzednimi, nie mo­
żemy nie dostrzedz w niem pewnego wzrostu i roz­
woju. Zwiększająca się z każdym rokiem liczba 
członków, urządzenie na korzyść jego balów, kon­
certów i przedstawień amatorskich, świadczy jak 
najwymowniej o ogólniejszem zainteresowaniu się 
instytucją, której skutecznej działalności 
mówić nie może.

Zaraz po ukonstytuowaniu się swem, 
wydział rozesłać po kraju zaproszenia 
wpływowych, by interesa towarzystwa 
zechciały. Zaproszenia te rozesłano w sąsiednie po­
wiaty do pomienionych osób wprost, na dalsze o- 
kolice starano się wpłynąć za pośrednictwem pism 
krajowych, którym w tym celu odnośne odezwy 
wydziału z prośbą o umieszczenie takowych w 
swych łamach posłano.

Dotyczące usiłowania wj»działu nie odniosły 
jednakowoż tego skutku jakiego by się spodziewać 
należało. Z powiatów sąsiednich, w których dość 
znaczna liczba byłych uczniów gimnazjum Sądec­
kiego mieszka, nie odpowiedziano wcale; z dzien­
ników jedna tylko redakcja Gazety Narodowej 
umieściła odezwę wydziału i poparła ją ze swej 
strony gorącemi słowy, co więcej ofiarowała się 
nawet pośredniczyć w zbieraniu składek na rzecz 
Towarzystwa. Dzięki jej zato.

Nie brakło też Towarzystwu na dobroczyń­
cach, którzy z własnej inicjatywy znacznymi dat­
kami fundusze jego powiększyli. Szczególniejsza 
wdzięczność należy się w tym względzie JE. panu 
Ziemiałkowskiemu, byłemu prezydentowi miasta 
Krakowa panu Dietlowi, księdzu kanonikowi Jur­
kowskiemu, panu komornikowi Kopińskiemu, wła­
ścicielowi Okocima panu Gótzowi, tudzież świetnej 
Radzie powiatowej nowo-sądeckiej, która równie 
jak w latach poprzednich, tak i w tym 
tę 200 zł. w. a. na cele Towarzystwa

Rok 1876 rozpoczął się pod dobrą 
rzystwa wróżbą, gdyż zaraz w jego 
urządzono na rzecz funduszu Towarzystwa bal i 
loterję fantową, z której dochód czysty przeszło 
300 zł. wynosił. Tak znaczny zasiłek umożebnił 
wydziałowi powiększyć liczbę uczuiów zostających 
na utrzymaniu 
nastu.

Ponieważ 
w jaki sposób 
do tak zwanej bursy, przeto widzi się wydział 
obowiązanym sprawę tę wyjaśnić: Z końcem każ­
dego roku szk. ogłasza gospodarz klasy uczniom 
swoim, że ci, którzy o umieszczenie w bursie u- 
biegać się zamierzają, winni są podania swe wnieść 
na ręce nadzorcy bursy w dniu, w którym się do 
zakładu wpisują. Nadzorca bursy rozpoznaje po­
dania, sprawdza postęp w naukach petentów i stan 
majątkowy ich rodziców, i stawia odnośne wnioski 
na posiedzeniu wydziału. Uczeń raz do bursy przy­
jęty, zostaje w niej rok cały, jeżeli albo jego stan 
majątkowy się nie polepszył, albo też przez nie­
dostateczny postęp w naukach lub naganne oby­
czaje prawa do tego dobrodziejstwa nie utracił.

W bursie otrzymuje każdy konwiktor mie­
szkanie wraz z światłem i opalem, tudzież śniada­
nie i obiad. — Fundusze towarzystwa nie pozwa­
lają dytycliczas wydziałowi utrzymywać bursę we 
własnym zarządzie, przeto zawarł takowy umowę 
z jednym tutejszych obywateli miejskich, który za 
pomLrną cenę, pewnej liczbie biednych uczniów 
mieszkanie tudzież śniadanie i obiad daje, a wyna­
grodzenie od towarzystwa pobiera. Nad dopełnie­
niem warunków umowy, tudzież nad prowadzeniem 
się konwiktorów czuwa wydział, a w szczególności 
nadzorca bursy, z łona wydziału wybrany.

Prócz tego udziela wydział biednym uczniom 
jednorazowe zapomogi, zwrotne lub bezzwrotne, 
sprawia biedniejszym odzież, płaci za nich czesne, 
w ogóle czyni wszystko co tylko nędzy między 
młodzieżą naszą tak ogólnej ulżyć jest w stanie. 
Dla tego też wydział poczuwa się do obowiązku 
podziękować również tym wszystkim dawcom, któ­
rzy przez dostarczenie wiktuałów lub odzieży cele 
towarzystwa naszego wspierali, i prosi ich o dalszą 
w tej mierze życzliwość dla towarzystwa.

Obrót funduszów.
A. Dochody: Pozostałość z 1875 roku 134 zł. 

62 c., wkładki członków 574 zł. 46 c., zwrot za­
liczek 17 zł. 80 c., ściągnięte zaległości 11 zł. 
30 c., Dochód z balu loterji fantowej i przedsta­
wienia amatorskiego 378 zł. 17 c., jednorazowe 
datki (za pośrednictwem dr. Trembeckiego) 247 zł. 
50 c., datek Rady powiatowej Nowo-Sądeckiej 200

— Razem 1563 zł. 85 c.
B. Rozchód : Koszta administracji 23 zł. 83 c., 

na sprawienie odzieży, obuwia, książek, zapłacenie 
dydaktrum 161 zł. 19 c„ wydatki na wikt i mie­
szkanie dla konwiktorów 791 zł. 57 c., stosownie 
do statutu umieszczono jako 20°/u od dochodu w 
kasie oszczędności 280 zł. — Razem 1256 zł. 
59 c.

C. Bilans: Dochód 1563 zł. 85 c., rozchód 
1256 zł. 59 c. Pozostaje w kasie 307 zł. 26 c. 
Fundusz żelazny wynosi obecnie 1132 zł. 32 c.

Towarzystwo liczy obecnie 78 członków zwy­
czajnych.

Do wydziału wybrano:
Dr. Trembeckiego przewodniczącym, ks. F. Fo­

sa zastępca przewodniczącego, L. Małeckiego skar­
bnikiem, M. Sękowskiego sekretarzem, K. Gutkow­
skiego nadzorcą bursy.

Jako członkowie zaś weszli pp.: dr. Klemen­
siewicz, Kłodnieki, Oksiński, i Żytyński.
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— Z Poznania donoszą, że tamtejszy księ­
garz p. Edmund Callier wynalazł nieznaną książkę 
z r. 1599, której tytuł brzmi: „Psalterium secundum 
ritum Ofiicij Romani, ex Decreto Sacrosancti Con- 
cilij Tridentini restituti, per hebdomadam disposi- 
tum. Cum antiphonarum Psalmorum, Hymnorum, 
totiusąue Officij cantu et notis, jtixta consuetudinem 
Provinciae Polonae. Jussu et auctoritate Illrni Dni 
D. Cardinalis Radivili Episcopi Cracorien. pro ne- 
cessitate Dioecesis suae, editum et approbatum. 
Cracoviae, In officina Typographica Andreae Petri- 
covij. Anno Domini, M. I). XCIX.“

Na odwrotnej stronie karty tytułowej pod na­
pisem :

„In Arma Illustrissimi Domini D. Geor­
gii Cardinalis Radiwili etc."

znajduje się rycina przedstawiająca orła polskiego 
z złożonym herbem Radziwiłła Jerzego. Format 
tej książki jest in folio; stron liczbowanych ma 
277, nieliczbowanych oprócz karty tytułowej dwie, 
które zawierają spis Psalmów, Kantyków i Hymnów.

— Bilety zbójcy. Do miasta Palermo przy­
był niedawno nowy komendant de Sonnaz i pre­
fekt nowy Malusardi, których zadaniem miało być 
poskromienie bandytów sycylijskich. Zaledwie pp. 
ci jednak objęli swoje posady, gdy razem z innymi 
przybyłymi urzędnikami, otrzymali karty wizytowe 
od słynnego naczelnika bandy rozbójniczej Anto­
niego Leone, który niedawno temu wziął w nie­
wolę kupca angielskiego Rosę, a wypuścił go po 
trzech tygodniach za złożeniem okupu wr sumie 
60.000 lirów. Na bilecie przysłanym prefektowi 
były napisane te słowa: „Antonino Leone wita 
szanownego Malusardi4. Na drugm zaś jednemu 
z podprefektów, zbójca groził swą zemstą. Prze­
straszony urzędnik prosił o przeniesienie, którego 
mu nieodmówiono.

— Kraków, 5. lutego. Główna stacja tele­
graficzna w Krakowie zawiadamia, że odtąd awiza 
telegraficzne do stacyj cesarstwa mosk. nad 185 
km. od granicy przesyłane nie będą.

Wczoraj na przedstawieniu „Dwóch blizn" 
teatr był przepełniony.

— Warszawa 5. lutego. W sobotę odegrano 
tu znaną wam już komedję Zalewskiego „Złe ziar­
no". Kto jest redaktorem Wieku, temu trudno do­
czekać się pochwał, uznania w innych dzienni­
kach, a zwłaszcza w tych, z któremi się wojnę 
prowadzi. Złajane go też tu i ówdzie, ale niestety 
wszędzie, ani słusznie, ani uczciwie. Osądzicie sami.

Wspaniałą premię dał „Tygodnik ilustrowany" 
swoim prenumeratorom za rok 1877. Jest nią ar­
tystycznie wykonana kopja „Sprzedaży amuletów" 
znakomitego płótna Siemiradzkiego, które na fila­
delfijskiej wystawie zaszczytnie odznaczono. Drze­
woryt ciął Regulski, drukował Stanisław Błe­
szyński.

Budżet szkół rządowych w m. Warszawie na 
rok 1877, wynosi rs. 41.607. Z tego przypada su­
ma rs. 22.985 na 12 szkół elementarnych męzkich 
i 10 żeńskich; suma rs. 11.755 na 12 szkół nie- 
dzielno-rzemieślniczych; rs. 6.867 na 5 męzkich i 
3 żeńskie szkoły elementarne dla dzieci staroza- 
konnych.

— Warszawa dnia 6. lutego. Hr. Augustowa 
Potocka, właścicielka Willanowa, nadesłała na ręce 
kapitana straży oguiowej Skowrońskiego, rubli 
pięćdziesiąt, do rozdziału pomiędzy strażaków, któ­
rzy brali udział przy gaszeniu pożaru w Willa- 
nowie.

Fortepianistka panna Marja Janotówna wyjeż­
dża w tych dniach do Holandji, dokąd zaangażo­
wano ją dla dania czterech koncertów. Z powrotem 
artyBtka zatrzyma się w Frankfurcie, zkąd również 
otrzymała uprzejme zaproszenie.

P. Hemilian, nowomianowany docent na kate­
drze chemii przy "warszawskim uniwersytecie na 
miejsce magistra Wredena, w sobotę w obec rekto­
ra i innych władz uniwersytetu, wypowiedział 
wstępną prelekcję: „O teorji atomistycznej".

Koncert na dochód niezamężnych uczniów gi­
mnazjów, odbywający się corocznie z takiem po­
wodzeniem, w tym roku przypadnie 18. lutego w 
niedzielę.

Pierwszych pięć komedyj pośmiertnych Fredry, 
które według rozporządzenia komisji przedstawione 
mogą być w tym jeszcze roku, nadeszły już do 
nas. Tak jak wszędzie poprzedzi je „Wielki czło­
wiek do małych interesów." Po nim nastąpią: 
„Dwie blizny;*1 „Z jakim przestajesz takim się sta- 
jesz,“ „Świeczka zgasła,“ „Rewolwer".

Galicyjskie płacono 34 zł. do 40 zł. — śre­
dnio ciężkie węgierskie 34 zł. do 48 zł. — ciężkie 
bagony 48 zł. do 50 zł. za 100 kilo żywej wagi. 
Targ był mdły.

Wilhelm Amirowicz. 
Caffe-Stierbbck.

Poradnik przem.-roln. w nrze 3cim za­
wiera: Lewelator (z ryciną). O chowie koni (Uwa­
gi praktyczne) p. hr. Siemońskiego. — O pługaeh 
(c. d ) — - Wspólne prace około podniesienia rol­
nictwa (c. d.) — Nowy sposób fermentacji sieczki. 
Doskonały ser z maślanki. — O zamiarze wystawy 
pow. we Lwowie. — Sprawozdanie targowe. — 
Dodatek.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Komitet wystawy krajowej rolniczej i 

przemysłowej we Lwowie, wydał następującą ode­
zwę: W początku grudnia roku zeszłego poruszo­
no w łonie komitetu wystawy krajowej kwestję, 
czy ze względu aa stan ekonomiczny kraju i gro­
źną sytuację polityczną wystawy tej nie należało­
by odroczyć lub nawet zupełnie zaniechać.

Pierwszy z przytoczonych powodów, któremi 
zwolennicy odroczenia lub zaniechania wystawy 
zapatrywanie swe usiłowali uzasadnić, nie mógłby 
był sam jeden w żaden sposób zachwiać komitetu 
w postanowieniu urządzenia wystawy w r. 1877. 
Ze stanem ekonomicznym kraju liczył się bowiem 
komitet z góry, a stan ten byl mu właśnie bodź­
cem do powzięcia zamiaru urządzenia wystawy, 
gdyż zdawało się komitetowi; że wystawa krajo­
wa, urządzona w myśl ogłoszonego programu dla 
zapoznania się z rzeczywistym stanem krajowej 
produkcji rolniczej i przemysłowej, przyczyni się 
niechybnie do pożądanego rozwoju ekonomicznego 
kraju naszego. Natomiast niepodobna było odmó­
wić wówczas niejakiego uprawnienia obawom, aby 
grożące zawikłania polityczne nie stanęły na prze­
szkodzie powodzeniu zamierzonego przedsięwzięcia. 
Ponieważ zaś nadto i strona finansowa przedsię­
wzięcia nastręczała jeszcze pewne wątpliwości, 
przeto komitet nie przeszedł nad kwestją odro­
czenia lub zaniechania wystawy do porządku dzien­
nego, lecz uważając ją za niedojrzałą, uchwalił 
rozstrzygnięcie jej odroczyć do przyszłego swego 
posiedzenia głównie w tym celu, aby przed po­
wzięciem stanowczej decyzji wybadać dokładniej 
opinię kraju w przedmiocie wystawy.

Od tej pory niebezpieczeństwo zawiklań poli 
tycznych, któreby na przedsięwzięcie komitetu szko­
dliwy wpływ wywrzeć mogły, jeżeli nie minęło 
zupełnie, to przynajmniej stało się niezaprzeezenie 
znacznie mniej groźnem, — a że wystawcy nie 
przywiązują doń zbytecznej wagi i że skutkiem 
tego niema obawy, aby pociągnęło za sebą słaby 
z ich strony udział, dowodzą liczne zgłoszenia wy­
stawców zagranicznych, jakie nadeszły już do ko­
mitetu.

Co się zaś tyczy strony finansowej przedsię­
wzięcia, to takowa przedstawia się dzisiaj już nie­
równie jaśniej, a co ważniejsza nierównie pomyśl­
niej, niż w początku grudnia roku przeszłego. — 
W ciągu ostatnich dwóch miesięcy bowiem uzyskał 
komitet z kilku źródeł nadspodziewanie hojne sub­
wencje, mianowicie od c. k. ministerstwa rolnictwa 
(10.000 zł.), od c. k. ministerstwa handlu (1500 zł.), 
wreszcie od Rady zawiadowczej kolei Karola Lud­
wika (5000 zł.) z nadzwyczaj życzliwem pismem, 
w którern kolej Karola Ludwika przez usta swego 
dyrektora jeneralnego wynurza najżywsze zadowo­
lenie, że ma sposobność dać dowód, jak wielce się 
poczuwa do solidarności z krajem.

Nadto udzieliła komitetowi w ostatnim czasie 
także pewna liczba Rad powiatowych, Oddziałów 
c. k. galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego i 
zamianowanych w kraju delegatów zachęcającego 
poparcia, co nie omieszkało natchnąć go otuchą, 
że się nie zawiedzie w oczekiwaniach swych i co 
do tych Rad powiatowych, Oddziałów c. k. gali­
cyjskiego Towarzystwa gospodarskiego i delega­
tów, którzy dotąd życzliwości swej dla wystawy 
czynem nie objawili.

Zdawszy sobie w przebiegu bardzo wyczerpu­
jącej dyskusji ściśle sprawę z obecnego stanu rze­
czy i widoków na przyszłość, uchwalił komitet na 
posiedzeniu z dnia 27. stycznia r. b. wszystkiemi 
głosami przeciwko jednemu, że wystawa ma 
się odbyć w terminie prograinemo- 
znaczonym tj. od 6. września do 4. paździer­
nika rokn 1877. — Po tej nchwale zaś nie pozo­
staje mu, jak odezwać się raz jeszcze do kraju, a 
mianowicie do tych współobywateli, którzy raczyli 
przyjąć na siebie funkcje delegatów, z usilną proś­
bą, aby usiłowaniom jego udzielili takiego popar­
cia, na jakie zdaje mu się zasługiwać praca mają­
ca na celu rozwój ekonomiczny kraju naszego.

Przy tej sposobności nadmienia komitet zara­
zem, że uchwałą z dnia 27. stycznia r. b. ozna­
czył dzień 31. marca r. b. jako ostateczny termin 
zgłoszeń dla wszystkich czterech działów wystawy.

Wedle doniesienia urzędowego, sprawdzono 
wybuch księgosuszu w cukrowni „Concordia" zwa­
nej, koło miasta Brzegu (Brieg) w rejencji Wro­
cławskiej. Z tego powodu rozszerza się zakaz 
wprowadzenia bydła i płodów zwierzęcych w §. 2. 
ustawy z d. 29. czerwca 1868 wymienionych także 
do rejencji wrocławskiej. Co się podaje do powsze­
chnej wiadomości.

Lwów. Sprawozdanie targowe z dnia 
7. lutego 1877 roku: Pszenicy 100 kilogramów 
10 zł. 45 c.; żyta 100 kilogrm. 7 zł. 97 c.; jęcz­
mienia 100 kilogrm. 6 zł. 19 c.; owsa 100 ki­
logramów 6 zł. 56 c.; hreczki 100 kilogrm. 7 zł. 
39 c.j prosa 100 kilogrm. — - zł. — c.; grochu 
100 kilogrm. — zł. — c.; soczewicy 100 kilo­
gramów — zł. — e.; kukurudzy 100 kilogramów 
— zł. — c.; fasoli 100 kilogrm. — zł. — c.; ziem­
niaków 100 kilogrm. 3 zł. 63 c.; siana 100 kilog. 
1 zł. 97 c.; słomy 100 kilogr. 1 zł. 31 c.; metr 
drzewa twardego 4 zł. 18 c.; miękkiego |3 zł.

Miejski urząd targowy.
Lwów d. 8. lutego 1877.
Wiedeń 6. lutego 1877. Na dzisiejszy 

dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1092 — 
średnio ciężkich węgierskich 1408 — ciężkich ba- 
gonów 1349 — razem 3849.

TfileŁramy i ostatnie wiaflomoM ■
Z wszystkich wiadomości o przyczynach u- 1 

padku Midhata potwierdza się nasz pierwszy 
domysł, że przywykłemu do despotyzmu wscho­
dniego dworowi sułtańskiemu, jak i samemu suł­
tanowi zawadzała Midhata baszy popularność 
niesłychana i przewaga jego. Pomimo ogłoszenia 
konstytucji i odpowiedzialności ministerstwa 
przed parlamentem, sułtan chciał, ażeby po jego : 
woli wszystko się działo, a Midhat takiemu ab­
solutyzmowi się opierał.

Telegram, umieszczony w rannem wydaniu 
Gazety doniósł, iż urzędownie podano w Stam­
bule jako przyczynę banicji Midhata, iż nie po­
stępował w duchu konstytucyjnym i nie prze­
szkodził zmowie przeciw prerogatywom sułtana, 
więc dla bezpieczeństwa publicznego został wy­
dalony w sposób niekonstytucyjny bez sądu i bez 
wysłuchania nawet. Dzisiaj znowu telegram bli­
żej określa, jaka to była niekonstytucyjność 
Midhata i jakiej natury zmowa przeciw preroga­
tywom sułtana:

Konstantynopol d. 8. lutego. Twier­
dzą, że Midhat basza opierał się kilku roz­
kazom sułtana i z tego powodu oskarżono 
go o zamiar przywłaszczenia sobie władzy 
dyktatorskiej.

„Levant Herald1' pisze, że pałacowy 
marszałek [Mahmud Dhamad basza] ogłosił 
Midhatowi wyrok banicji, okazując mu ja­
kieś dokumenta, które miały dowodzić u- 
czestnictwa jego w jakimś spisku. Midhat, 
usłyszawszy to, zawołał, iż pada ofiarą.in­
tryg moskiewskich.

Cała więc zmiana rządu pochodziła z spisku 
pałacowego. Dworowi sułtańskiemu jenialny i 
powszechnie w całem państwie wysoce ceniony 
mąż stanu był solą w oku. Nikt nie mówił o 
sułtanie Hamidzie, a wszystkich serca i oczy 
zwrócone były ku Midhatowi. Jemu przypisywa­
no to wszystko, co się zdziałało w ostatnich 
miesiącach ku podniesieniu Turcji. Nawet kon­
stytucję turecką nazwano konstytucją czy kartą 
Midhata. Orjentalne zapatrywania sułtana i 
dworu nie mogły tego znieść.

Wmawiano po rozbiciu konfereucj w Moskwę, 
iż dzieląc z innemi mocarstwami fiasko konferen­
cyjne, nie zamierza wystąpić sama przeciw Tur­
cji. Gdy jednak pomimo tego pojawił się okólnik 
Gorczakowa, wmawiają teraz półurzędowe pisma 
obce, że w tym okólniku wcele nie widać za­
miaru Moskwy, wywołania zawikłaft wschodnich.

Paryż d* 8. lutego. „Moniteur univer- 
sell" wypowiada zdanie, że z cyrkularza 
moskiewskiego wcale nie można robić wnio­
sku, iż ks. Gorczakow zamierza forsować 

‘ zawikłania w wschodniej sprawie, które do- 
' tąd właśnie z powodu zachowania się umiar-
• kowanego Moskwy zdołano odwrócić.

Okólnik ten, który dosłownie dziś podaliśmy,
■ czyni wrażenie wprost przeciwne. Właśnie świad­

czy on, iż Moskwa forsować chce zawikłania
- wscłiodnie, choćby przyszło ztąd do wojny euro-
• pejskiej. Szuka i grozi ona pośrednio przymie-
• rzami nowemi, tym, którzyby się jej akcji prze-
■ ciw Turcji sprzeciwić ośmielili,
I Wiadomość o mianowaniu lir. Włodzimierza
• Dzieduszyckicgo tajnym radcą, dzisiaj potwier- 
i dził telegram urzędowy.
- Wiedeń d. 8. lutego. Cesarz w uzna­

niu zasług i patrotycznej gorliwości dla do-
J bra publicznego nadał hr. Włodzimierzowi 
. Dzieduszyckiemu godność tajnego radcy.

kub. 
04 c.

HOTEL EUROPEJSKI: M. hr. Tyszkiewicz 
z Kolbuszowy. J. Klasterski z Drohowyża. J. Ko­
chanowski z Olszany. J. Sulimoski z Słotwiny. W. 
Krajewski z Komarna.

HOTEL LANGA: A. Feldkirchner z Norym­
bergii. A. Heim z Wiednia. A. Beinhauer z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: A. hr. Golejewski z 
Harasymowa. B. Augustynowicz z Wuszczańca. K. 
Barański z Radłowie. M. Dragniewicz z Moskwy. 
J. Jauicki z Ostrowa. T. Przedrzemirski z Mać­
kowie.] K. Torosiewicz z Hołowczyńca. F. Link z 
Komarna.

HOTE KRAKOWSKI: A. hr. Dzieduszycki z 
Moskwy. A. Giebułtowski z Skniłowa. M. Janko 
z Żółkwi.

HOTEL KUHNA : J. Jaworsk z Sierakowice. 
M. Pietrzycki z Panki. R. Swierzyński z Rudek.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.
W teatrze hr. Skarbka* 

W piątek dnia 9. lutego 1877.
Po raz drugi:

Dwie blizny
Komedja w 1 akcie Aleksandra ‘ ”

OSOBY. 
Kasztelanowa Pni

Aniela, jej siostra Pni
Wanda Malska, młoda wdo­

wa, ich siostrzenica 
Alfred Tulski, sekretarz 

ambasady
Barski, kapitan artyierji 
Panna Figaczewska, na res­

pekcie u kasztelanowej Pni Gerrnau.
Stanisław, służący kaszte­

lanowej P. Dworski.
Rzecz dzieje się na wsi, w domu kasztelanowej.

Akt 3. 1 4. z opery Flotowa p. t.
MARTA

czyli
Kiermasz w Ryszmondzie

Kapelmistrz pan Szirer.
------- BY.

hr. Fredry (ojca).

Aszpergerowa. 
Binkowska.

Pni Woleńska.

P. Ładnowski.
P. Kwieciński.

OSO
Lady Harriet Durliam, da­

ma honorowa królowej
Nancy, jej powiernica
Lord Tristan Mikleford jej, 

wuj
Lyonel
Plumket, bogaty dzierżawca P. Tercuzzl.
Dzierżawcy, dziewczęta wiejskie, parobcy, strzelcy 
z orszaku królowej. — Rzecz dzieje się po czę­
ści w pałacu Lady, po części w Ryszmondzie i w 
okolicy tegoż, podczas panawania królowej Anny.

Pna Marco.
Pna Wajcówna.

P. Koncewicz. 
P. Zakrzewski.

Początek o godz. 7. wieczór.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 8. lutego 1877. 

przed południem. 
Anglo-austr. 
Vereinsbank. 
Kolej połud. 
Losy tureckie. 
Oblig. indem. 
Wied. Tramw. 
Napoleondor 
Usposob. stałe, 

lutego 1877.

godzina 10. minut
Akcje kred. 148.60. 
Unionsbank —.—. 
Kolei Kar. Lud. 211.25. 
Franko-anstr. —.—. 
Losy z r. 1860 —.—.
Staatsbahn —.—. 
Ostbahn —
Rabel papierowy —.—.

WIEDEŃ 8.
godzina 

Akcje fran.-aust. 
Anglo-austr. 
Kolej Kar. Lud. 
Kolej poludn. 
Kolej Elżbiety 
Węg. Nordostb. 
Wiener-Bauges. 
Galic. indemniz. 
Franco-H. Bank 
Losy tureckie 
Kolej państw. 
Wied. Bauver. 
Akcje kredytowi 
Rosyjski rubel papierowy 1.54. 
Usposobienie: cisza.

Berlin, 7. lutego. Russ. Banknoten 253.30. Cre- 
jpt. Act. 243.60. Lombarden 129.50. Galizier 87.— 
Staatsbahn —.—. RumiUiier 13.75. OeBterr.-Bank­
noten 164.80. Usposobienie —.

49
79.75

78.25

9.86

2. minut 22. po południu.
. —.—. Węgier, kred. 117.50

78.50. Unionsbank 53.50
211.—. Nordbahn 181.50
75.25. Kolej Alfóld. 97.—

135.—. Kolej Lw.-czer. 113.50
93.60. Rndolfsbahn 109.25
10.25. Węg. Ostban. —.—
84.—. Losy z r. 1864 135.—
—.—. Verkehrsbahn 79.—
18.—. Baubank-Act. 6.—

243.50. Bankverein 58.—
—.—. Losy węgler. 74.50

e —.—. Marki niemieckie ct. 60.65

Hasa galic. Tow. kredytowego.
Kupuje. Sprzedaje.

77 — -------
84 —

(Tylko w jednej częici wczorajszego nakładu
drukowane):

Konstantynopol dnia 7. lutego. Urzę­
dowy komunikat brzmi: Midhat w sprzecznym 
z konstytucyjnym duchem postępował kie­
runku, nie przeszkodził zmowie przeciw pre­
rogatywie sułtana, więc go posłano na ba­
nicję, aby zachować prawa sułtana i ducha 
konstytucyjnego.

Bukareszt dnia 7. lutego. Nowy ga­
binet utworzono: prezesem Joan Bratiano, 
sprawy wewnętrzne Sturdza, finanse Campi- 
neanu, roboty publiczne Dogan, minister 
spraw zagranicznych, sprawiedliwości i woj­
ny, pozostają.

Petersburg dnia 7. lutego. W procesie 
o demonstrację przed Soborem Kazańskim 
trzech uznano niewinnymi, innych skazano 
na deportację lub do robót katorżnych.

Wielki Książę Mikołaj Mikołajewicz 
z małym orszakiem ma na dni kilka przybyć 
do Odessy.

n j* n x i • w i . T > , I aencji ze nwowa uo xvewe rr. rresse o „OLraszuyiuBuda-Peszt dnia 7. lutego. Izba uchwa- Dworze« Moniuszki, czuję się obowiązanym oświad-
lila, wbrew wnioskowi komissji, wydać sądom 
posłów, obwinionych o przekupstwo przy 
wyborach.

targ

4°/„ Listy zastawne po . 
Ś°/o n n P° •

Lwów, dnia 8. lutego 1877.

77 50
84 50

Pociągi kolejowe.
Przychodzę do Lwowa:

Z KRAKOWA: o godzinie 6 minut SO rano (pociąg po­
spieszny) ; o godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz. K) min. 85 przed południem (pociąg mięszany).

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
oiąg pospieszny), o godz. 3 m. 40 rano (pooiąg mię­
szany); o godz. 2 m. 50 popołudniu (pociąg mięs«auy).

STANISŁAWOWA: (na Stryi): o godzinie 7 m. 58 
wieczór (pociąg nr. 2); o goaz. 8 m. 52 (pociąg nr. 4),

PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamczu): o go- 
dzinio 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 
m. 8 popołudniu (pociąg mięszany).

PODWOŁOCZYSK. (na dworzec lwowski główny: o 
godzinie 10 m. 33 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
8 min. 25 rano (pooiąg osobowy); o godz. 3 m. 48 
po południu (pociąg mięszany).

Z
Z

Z
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Nadesłane.
Ponieważ doszło do mej wiadomości, iż oska­

rżają mnie o autorstwo nieprzychylnej korespon­
dencji ze Lwowa do Neuefr. Presse o „Strasznym

czyć, że żadnych korespondencji do tego dziennika 
nie 
nie

W ostatniej chwili otrzymiyeiny następujące 
telegramy:

Konstantynopol 8. lutego. Jacht tu 
recki, Izzedin, wiozący Midhata baszę, dziś 
odpłynął z Syry do Brindisi,

Konstantynopol 8. lutego. Książę Czar­
nogóry, w odpowiedzi na pismo wielkiego 
Wezyra oświadcza, iż skłonnym jest do 
zawarcia rokowań o pokoju na podstawie 
status ąuo z sprostowaniem granic, ale 
uważa za niepotrzebne wysyłać delegata do 
Konstantynopola, lecz życzy sobie aby roko­
wania toczyły się w Wiedniu z tureckim 
ambasadorem.

pisałem, a z jej autorem (lubo imiennikiem) 
zostaję w żadnym stosunku pokrewieństwa.
Lwów 7. lutego 1877.

Michał Jolles, 
właściciel składu futer.

ęORTLAAtt

Przyjechali dnia 8. lutego 1877.
HOTEL ZORŻA; F. lir. Komorowski z Łu- 

czyc. E. Fiiller z Rozdolu. B. Horodyński z Zby- 
dniowa. W. Loutli z Wiednia. J. Michalski z 
Łańcuta. | Teofila Łuckiego we Lwowie.

Do dzisiejszego numeru dołącza
I się „Cennik nasion1' ogrodnika



Lwów, z Izby handlo- - 
wej dnia 7. lutego.
J. Akcje za sztukę. 

foez kuponu bieżącego.) 
Kolej gal. Kar. Lud.

„ Lwów.-Czerń.-Jansy 
Banku hip. gal. po 200 »ł. 
Banku kred. gal. po 200 zł. 

U. Listy zast.za 100 zł. 
(bez kuposa bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.
„ „ „ 4 pr. w. a.
„ „ ti pr. okres.

Banku hip, gal. 6 pr.
III. Listy dłużne 

sa 100 zł.
Gal. zakł. kred, włość. 6pr.

w. a...........................
Ogól. roi. kred- zakł. dla 

Galicji i Bukowiny 6 pr. 
losowanie w 15 lat .. 

Tow. kred. mini. 6 pr. w. a. 
IV. Obligi za 100 zł. 
Indamnizaoyjr.e galic. 
Poż. kraj, z r-1873 po 6 pr. 
Looy miasta Krakowa

v „ Stanisławowa 
V. Monety. 

Dukat holenderski . .
Dukat cesarski . . . 
Nupoleondor ... 
Pół imporjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Praskie bilety kasowe 
100 Marek niemieckich 
Srebro . . ......................
Kupony srebrze . .
Wiedeń, 7. lutego. 

Powszechny dług pań­
stwa (sa 100 sł.') 

Bont, austr. wbankn. 5 pr.
„ „ w sreb. 5 „

1889 całe losy (m. k.) 
5 g 1839 ’/5 losu „ 
g -o 1854 po 250 zł. 4 pr. 

1860 „ 500 zł. w.a.J> „ 
o-g 1860 „ 100 „ a „

1864 „ 100 „ „ „
Renta złota 4 pet. . . 
Listy zast.dom.po 120 5 s 
Oblig. indem. (100 zł.) 
Galicyjskie ..... 
Bukowińskie .... 
Inne publiczne poiyoz. 

‘•'t ogier, poż ko’. pt>) 2.) zł.
5 Droe.

płacą| żąda. płacą) żąda
Ogłoszenie

Dnia. 1S. bm. o godzinie 3. z południa odbędzie się w tu­
tejszej sali gimnastycznej 

zwymjne Ogólne Zgromadzenie 
Towarzystwa zaliczkowego i przemysłowego

W SAMBORZE.
Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością. 

na które Szanownych Członków tegpż Towarzystwa zapraszam, tusząc ńadzioję, ,-żó 
dla ważności spraw postawionych r.a porządku dziennym, jak najliczniej się zgro­

madzą i w załatwieniu przedmiotów obrad współudział wezmą.

Kupuje, bierze w komis i jednocześnie poleca 
pierwsza Polska Antykwarnia 

K. ŁUKASZEWICZA
.we Lwowie, ul. Halicka 50. dzieła następujących autorów: 

Dzieje powszechne Szlosser, Weber itp.. pisma: Krasiński, Mi­
ckiewicz. Słowacki, Krasicki, Odyniec, Goszczyński, 
Asnyk (El...y), Pol, Ujejski. Kompletne wydania pism Kraszew­
ski, Korzeniowski, Brodziński, Hoffmanów,, Kocha­
nowski. Libelt. Supiński, Szajnocha, Syrokomla. Polska 
w 3 io/.łiiorach Straszewskiego, Boiesławita Tułacze, wielka i 
mała eneyklopedja Orgelbranda, Wójcicki literatura, Wę- 
clcwski Słowniki, Ciiodyniecki Dykcjonarz uczonych Polaków, Xu- 
brzycui Kronika m. Lr owa, Szujski, Morawski Hist. polsk. Linde 
słownik języka polskiego komplet i tom V. osobno, Zeiszuer Mineralogia, 
Sawczyńskl, Heller Pedagogia. Małecki o Słowackim, Wiszniewski Lite­
ratura, Leincke Estetyka, Buckie Historja cywil. Anglii, Cegielski nauka 
poezji, Estreicher Bibliografia, Słowniki polsk.-niem. i nietD.-polsk. Mos- 
baclia, Łukaszewskiego Jortlań, Mrongowiusz, Boch, Arkossy polsk.-fran. 
i franc.-polsk. Dahlmann, Janusz itp, dalej dzieła: Socher, Kołłątaj, Le­
lewel, Kremer, Narbutt, Naruszewicz, Niemcewicz, Taprocki, Niesiecki. 
Czacki, Rastawiecki itp; z niemieckich dzieła: Schiller, Goethe Lessing, 
itp. oraz „Globus" pismo niemieckie r. 1869 1874.

Także kupuje książki we wszystkich jeżykach prawne, dla 
młodzieży, wszystkie szkolne, powieści znakomitych 
autorów, historyczne i wszelkie inne tsk książki jakoteż staro­
żytności i monety, których już posiada wielkie zbiory. Nadto 
do zbycia ma Brockhaus Lexikon 12 tom. ozdob. opr. zł. 60, tylko za 20 zł, 

Przytem poleca skład papieru i wszelkich przyborów do pisania, 
oraz przyjmuje zamówienia na karty wizytowe, monogramy lub jakiekolwiek 
druki i uskutecznia jak najspieszniej. 1438 1 -4

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
Galio, bank hip. 6 pr. w. a

„ Zak.kr.włośó.Spr.w.a.
Bana nar. austr. m. k. 5 pr 

w. a. . .

»2 -
87—
92—

81—
8650
9175

91 50 93 —

9010 91 20

60 30
114 50
114 -

84 60
77 50
84 60
87 6!

61 so 
116- 
116 -

4370
77 —
83 65
8665

84 60
»2-r-.
15 50 Dniestrzańskioj
22 - "..........

płacą] żąda, 
zlr. w. azlr. w.

11150
212 —
709 -

6 77
5 83
9 85
9 98
1 72
• 53

62 60
68 — 

287 50 
287 ÓO 
107 75 
110 75 
11825

62 80
68 25 

288 50 
288 50 
108 25 
111 25 
'18 75

Węg. poż. prem. po 100. zł. 
Turecka poż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe. 
Angló-anstr. po 2(X) zł. 12( 
Bodencred. au. 200' zł. 
Zakł. kr. dla han. iiprzem- 
Zakł. kr. w;g. 200 zł. 
Tow. eak. ń. aust po 5C<) z‘. 
Franco-austr. po 100 zł. 
Franco-węgier, po 200 zł 
Ga), bank. hip. po 200 zł. 
Gal. back dla band, i przmu 

po 200 żłf. ....
Gal. zakł. kr. ziem. po 2(X) zł 
Renten bank po 190 zł. 
Banka nar. aastr. po 6ó-3zł 
Banku pow.auiit. po 2<X),zł, 
Uiiioubank po 140 zł. 
óóreinabanłt po 1ĆM.) z< 
V«rk",hrBb. por. po 14<‘ z 
Wiod. t»aakvor. po IW /

ĄLgę 7co’oi. 
Albrechta po 200 ■<:!. . 
AlfOldzkiej po 200 zł. sreb. 
DBiestrzańskioj „ „
Elżbiety „ ui. k.
Ferdynanda póła, po H>« 

zł. ui. h..........................
fikane. Józ. po 200 zł. w. a 

; Kol. gal. Kiir.Lmtw.po 206 
’ zł, m. k. . . . . .

Lw. Czer. ą'Jas. po 200 ał. 
: Mor. Szl. (cent.) po 200 
’ Anat. pół', zach. po 200 zł. sr.

„ „ lit.B. po2OÓzł.sr.
’ Rudolfa po 200 zł. si 
’ Siedmiogr. po 200 w. a. si 
Staatsoiab. Ges, 200 zł. w. s 
Siidbahn po 200 zł. srebr. 
Tramway wiad. po 200 zł. 
Węg. galic. (Łup.) po 200 
Węgiers. pół. wschód, po 

200 zł. sr.......................
V/ęg. wsałi. (Oatb.) po 200 
Węg. zach. (Westb.) po 

2Ó0 zł. w. a....................

Akcje przemysłowe.
Budow.Tow.anst po SÓbzl

B , wiad, „ 100 ,
„ tanieli pum. „ l(Xi „

Listy sast. (sa 100 zl.j 
Boden srod. allg. óst. 5 pr. s, 

„ spłać, w 38 lat 6 pr wa.
Gal.Tow.kr. ziem. 4 pr. w.& 

5 pr. w. a

Obligacje pierwsęeń- 
stwaliol. (sa 100 tl.)

Albrechta po 300 zł. 5 pi. 
100 zł.............................

Alfiildz. 2(X) zł. 5 pr. sr. w. a. 
Czeska z.300 zł. 5 pr. s. w. a 
Elżbiety po 5 pr. ar. w. c

„ v ena. 1862 5 pr. . .
„ cm. 1870 5 pr. . .
„ om. 1872 5 pr. . .

Pordytóiud* pół. 5 pr. tn. !> 
„ „5 pr. w. s
„ „ 5 pr. ar.

Gai. K..L. 300,zł. 5 pr. ra. w.a 
_ 11. ęm, 3 pr. -
, I1J. em. 1871 30.'

1V. BBi.fi 300 «ł. 6 pi
Czir. Jas. 1. em. 1865 

•3Q9 zł. b pr. srebr. w.
Lr.. Czer. .Iw;. 11. mu. 186. 

300 zł. 5 pr. rrebr. w. a
Lw.Czer. Jas. III. chi. 186;- 

300 zł. 5 pr. srebr. w.
Lw. Czer. Jas. IV. om. 187,-' 

3(X) zł. 6 pi. srobr. ■*.>-.
Rudolfa po 3OÓ zł. 5 p; 

srebr. w. a...................
cm. 1869 p - 800 zi 

5 pr. srebr. w. i.
„ 1872 p-. 300 zi. 

5 pr srebr. w. a.
Siedmiogrodz. fr. 500 pr 
Papiery loteryjne (sut _> 
Zak, kr. dla handlu i prz.

99 fiO Klary po 40 zł. m. k. . 
Keglevich po 10 zł. m. k 
Krakowska po 20 zł.

a hPslffy po 40
Rudolfa po 10 
!is. Salut po W 
8t. Guirois po 40

»

Stanisławowska (poi.; p
żO zł. w. a.

'Yaldstein (>o 20 •!. m. I 
łViiidi8SgrStz po 20 zł. , 

JDeu/ity 3 miesięczne. 
Berlin 180 u-.rk. . . .
ErąnkfurtlOO mwłt , . 
IL-uuburg ICO Kiurk. m trh 
Loudya 10 ft. storl. . 
Baryi 1<X) frank. . .

9670 9685

6750
6475

'050
9050
84-
84-

100- J
9450

10550 :
10125 1

• 850'
9625
*450 I
775.

91 —
9075
8425
84 V) 

10050
9550 

10625 
10175 

; -875
! 9675 
’ 95 -

.8-

0

70-

757,7

737-

73 5
( 14«|

16275
31- 
'4
1476
29 
1360
39
2050

78—

7 2>

16325
3150
14’0
15 -
2950
14 -
40 -
2150

yiió

i|

Rządca

Do wydzierżawienia 

wień, 
obok koleji położona powiorzchnia 580 
przenicznej gleby. Obszorny dom, dobre 
bunynki. Informacja, pod literami W. G. H. 
Przemyśl, p. r. . 1432 1-4

Ogier
czteroletni, dobrej rasy, szpako­
waty 15 miary, bezbłędny 

za 300 zl. 
do sprzedania.
Wiadomości udziela pan J. 

Linscheid mechanik w STRYJU. 
1433 1-4

L. 136. 1437 1-3

Ogłoszenie konkursu.
Na posadę rządcy przy Sam­

borskim szpitalu powszechnym z 
płacą roczną 400 (czterysta zł.) 
w. a. z dodaniem wolnego po­
mieszkania, opału i ogrodu.

Podania rnsją być do tutej­
szego urzędu do 15. marca b. r. 
wniesione, i w takowych wyka­
zany, wiek, religia, przynależność, 
znajomość języków krajowych i do­
tychczasowe zatrudnienie.

Sambor, d. 30: stycznia 1877.

11;

i są do nabycia we wszyst­
kich składach nut we Lwowie 

najnowsze tańce 
karnawałowe

Karola Reichardta
op. 15 „NAD DNIESTREM",

Polones 55 ct.,
op. 20 „DOBRY HUM0R“, 

Walec 90 ct.
op. „NARADA", Kadryl 72 ct. 
op. 22 TECHTL-MECHTL“, 

Szybka polka, 60 ct., ,
op. 24 PIERWSZA JASKÓŁ­

KA KARNAWAŁOWA", 
Polka francuska 60 ct.,

op. 25 „CZY WOLNO1' ? Mazur 
60 ct.,

op. 21 „Z BURZĄ I DESZ­
CZEM Marsz 60 ct.,

op. 33 TYLKO ZYC“, Szybka 
polka 55 ct. noi 6—12

NOWY WYNALAZEK.

parf,eIXORA brednie
PA FEUMERYA1K0RA BRE0N113

ED. PiNAUD
a l’IXOBA 

I’1XOB.1 
1’1XOK.I 
riXORA 
1IXOBA 
1’1X011.4 

a l’IXOBA

Porządek obrad:
1. Sprawozdanie dyrekcji z czynności za rok 1876;
2. Przyjęcie rachunków za rok 1876 i wydanie dyrekcji atisolutorjum;
3. Podział zysku na rok 1876;
4. Wybór dyrekcji w myśl §. 33 lit. a) statutu;
5. Wybór rady nadzorczej w myśl §. 33. lit t>) statutu i
6. Wnioski członków.
Rachunki za rok 18 6 wraz ze sprawozdaniem rady nadzorczej zcałoroczuej 

czynności dla wiadomości członków, wykładają śię równocześnie W biurze Tówarż. 
Sambor d. 6. lutego 1877.

Tjudwik Balicki,
prezes Rady Nadzorczej.1436 1—1

'■F A cierpiące na nplawy , otrzymają za 6 zł. niezawodne lekarstwo,
przysłane przez Dr. BREYER, emeryt, lekarza szpitalu dla ko- 

&32>%y biet, we Wiedniu, Nchottcnbastei N. 1. 1117 13~2‘>

EKONOM,
obznajotniony praktycznie i teoretycznie

fabryki wyrobów drzewnych, Polak, po-jw gospodarstwie, żonato lub kawalersko, 
wukuje miejsca fachowego; rządcy dóbr: lat liczący 29 z dobremi świadectwami 
zadania główne, ICO sagów 'drzewa'poszukuje odpowiednej posady. Adres:! 
smerekowego rocznie i wolność wy-|L. K. post. rest. BRODY. 1484 1—3
rabów. Adres: Fabriks - Vorivat- 
tiing Bickenau pr. JŁilienfeld
Jtf. o. 1416 2-3 I

s
E

■*

| Najrzetelniejsza i największa 
■wiedeńska fabryka

i mebli żelaznych 
Eeichard & Uo.

we Wiodniu,

III. Bez. Marxergasso 17. 
poleca się do rychłej dostawy swych 
najgustowniej wykonanych wyro­
bów. Ilustrowane cenniki bezpłatnie. 

1171 24—104

FOSFORAN, ZELAZA
P. ŁKRAS. Doktora Umiejętności,

8, ulica Vivienne.
Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żadnego, podobny do wody mineralnej, -łączy 

w sobie pierwiastki wyrabiające krew i kości. Ze wszystkich preparatów zelazistvcli jest 
on najwięcej racjonalny i dlatego to przyjęty zo3ta’ brzez najznakomitszymi lekarzy. 
Bardzo dobrze się nadaje do temperamentów młodych panienek delikatnych, których 
rozwój ciała jest trudny, lub został spóźnięny, dla pań cierpiących na nieznośne Dolesci 
^.oładka, pochodzące z bladaczki, wyniszczenia, białych upławow łub braku regularności, 
dla dzieci bladych, wątlej budowy i delikatnych i dla wszystkich osób cierpiących 
z niedokrwistości. Skuteczny, szybko działający, mogący być zniesionym przoz najdelika­
tniejsze żołądki, środek ten nie sprawia ani zatwardzenia, ani nie działa szkodliwie na zęby. 
Oto są przymioty, dla których użycie jego zalecają lekarze.

Dla uniknienia licznych fałszerstw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządo­
wy Francuzki koloru niebieskiego, stosownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka 
fabryczna i podpis GRIMAULT et COMP. z najdowaly się na jednej etykecio.

Dostać można w płównpeft aptekach v> POLSCE t w AUSTRYI.

01

S Mydło .
s! Essenc a dla chustek
S Woda toaletowa
S Pomada .
u Olejek

Puder ryżowy .
S Kosmetyk
137*. J3oulevard de Strasbourg, 37 
;; wo Lwowie, w magaz. perfum pp. 
I; Bayera i Leona. Strzyżewskiego i w

1029 aptece P. Mikolascha. 12—2’1

a 
a 
a 
a 
a

'Najnowsza i bardzo ważna 
niiidomo^ć dla troskliwych i 
rodziców, opiekunów itp. j 

Niniejszem podaje się do publicznej | 
^wiadomości, iż udr.ło się traf.-m szczęśli- I 
wym wynaleźć niezawodny środek prezor- 
watywuy przeciw teraz wszędzie niszcząco

. L.., ......... ....

4 B > epidemicznie grasującej

J Difterji

1! ’

i « V • W 1 18

iSHBli

LECZENIE CHORÓB PIERSIOWYCH, 
we wszelkim stopniu suchot gardlanych i w ogóluości wszelkich sła­
bości piersi i gardła, przez użycie:

SIŁPMIFM CTBElSAICIJffl 

wypróbowana przez Dra LAVAL w szpitalach wojskowych i cywilnych w Pa­
ryżu i w głównych miastach Francji. SILPIU1IM przygotowuje się w tynk- 
turze, w granulkach i w prószku. 1017 6 -?

W Paryżu w aptece pp. Derodo i Deffts, 2, ru Drouot. w Krakowie w 
aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka; we Lwowie w aptece P. Mikolascha; 
w Warszawie w składach luąterjałow aptecznych pp. Mrozowskiego i Gallego.

kasy Bliczhwejg
31. ulica Halicka, przyjmuje fi

X Wkładki na książeczki oszczędności W 
od jednego zł. w». do każdoj wysokości, oprocentowując je W 

po 6°/o 55 3-dniowoni wypowiedzeniem,W po 7%.z U- „
ifi po 8% S5 30- „ „
5 Udziały z;tś członków oprocentowują się od dnia 2
[fi pierwszej wkładki. S

Pod temi sameiui warunkami p zyjtuuj-: Towarzystwo gali- g 
cyjskiej kasy zaliczkowej w

M wkładki na dział zastawniczy. M

H

1 Z *
/

a Towarzystwa 
wzajemnicli Otzj 

w Krakowie,
podaje do wiadomości członków, którzy, 
ubezpieczyli w r. 1876 swe ziemiopłody 
od gradu, że Rada nadzorcza sprawdzi­
wszy w myśl §. 37 i 38 statutu rachunki 
z tego działu, na swem posiedzeniu listo- 
padowem 1876 r uchwaliła, aby z pozo­
stałości ' funduszu assekurącyjnego grado­
wego z roku 1876, wynoszącej zł. 34.259 
ct, 28 wypłacony był zwrot członkom 
tego działu w stosunku

ia°|o zaliczki w«8ie-
1850.

1220 6—?

______ _ vu u lB
—7:---- ;—:— ------- ;———I Środek ten nader niewinny a wskutkn I
Zaraz do wydzierżawienia są: pewny i wypróbowany, jest to bawełna i 

1 umyślnie przyrządzona niszcząca minzniy [ £
diiteryczne, którą to dzieci bez wzg ęaul | 
na wiek ciągle na szyjce nosić mają — aj 
tym sposobem od tej tak straszliwej ala- | 
bości pewnie uchronione zostaną. i

Bawełnę tę wraz z przepisem użycia.
opakowana w pudełeczku i wystarczającą,j 
dla 4 dzieci, rozsyła na zamówienie litto-lj 
wne lub przez kartkę korespdndencyjną — jj 
b-zzwłocznie, pocztą za zaliczką należy- | 
tości 1 zł. w. a. 1439 1—7 I

Wynalazca I
Emil Nowicki,

aptekarz w Wojniłowie, poczta w miejscu.

trzy folwarki 
z klucza Kutkorskiego stacja Kut- 
kórz. Bliższą wiadomość udzieli 
Administracja dóbr tamże. 1309 5—6

Realność
na sprzedaż.

W miasteczku Peczeniikynie, o 
milę od miasta Kołomyji. gdzie siedziba 
sądu powiatowego i urzędu pocztowego, 
jest na sprzedaż realność składająca się z 
domu mieszkalnego o czterech izbach, 
kuchni i spiżarni, także budynków gospo­
darskich, czterech morgów ogrodu i sze­
snastu morgów gruntu ornego i łąk. 
Chcący kupić tę realność raczą zgłosić się 
osobiście lub pisemnie do właściciolki, 
mieszkającej w Przemyślu na Pod­
górzu pod 1. 17, pod adresem: Kmilia 
Błońska. 1428 3 -3

Na sprzedaż realność 
pod 1. 74‘/4 — 4, droga Wałecka 

we Lwowie 1404 4 -20
z murowanym dworkiem i oficynami pią- 
trowemi, zawierajęcemi 30 pokoi i 10 
kuchni, przytem ogród owocowy i warzy­
wny przeszło trzy morgi mierzący z o- 
ranżerją i obszerną lodownią murowaną.

Bliższa wiadomość u adwokata dr. 
Teobalda Semils kiego.

Bracia Langner
ulica Halicka 1. 19, polecają: 

Rękawiczki pragskie i wyr. własnego. 
Krawatki i Szaliczki.
Kołnierzyki, Manszcty.
Koszule męzkłe białe po 1.50, 2, 2.40, 

2.&>, 3 i 3.20.
Kolorowe Oxford prawdziwe z 2 osobn. | 

kołnierz, po 2 zł. 80 C. >T
Chache-nez jedwab, chustki na szyję 

po 1.-.0 i wyżej.
, „Cenniki posyłajoy n.ą żądame franko. 

Zamówienia z prowincji załatwiają się 
odwrotnie. 132 ) 3—?

IŚwieżodć, Piękność i Młodość 
nadaje twarzy i powłoce ciała

CR&HE-ORIZA
Idę NINONr DE IJENCŁOŚ 
|L. LEGRAND, dostawcy perfum wielu 

panujących domów 
1^07, ulica Saint-Hołiore w PAR YŻU 
li w głównych magazynach perfum we 

Francji i zagranicą.
I We Lwowie w aptece P. Mikolascha, 
| w magazynie galant. P. Strzyżowskiego 
li pp. Bayer i Leona. 1015 15—24

L. 212.

Obwieszczenie.
Ponieważ rządowy ogier „Me-! 

teor“ Nr. 281, pełnej krwi angicl-i| 
skiej dotąd nie jest wynajęty ha, 
perjod stanowienia w roku 1877,i 
przeto zawiadamia się niniejszrml 
chodowców koni, którzyby go na 
iąć chćieli, że o najęcie tego ogier.r 
mogą się zgłosić wprost, do <•.. k. 
komendy zakładu ogierów w Dro 
ihowyżu. 1427 3 3

Z c. k. krajowej komisji 
chowu koni.

| Lwów, dnia 3. luttgo 1877.

. ---- | V i - ---- ----

w r.
Zwrot ten wypłacany będzie w 

cjacli Towarzystwa za podpisaniem 
znajdującego się w tej Agencji, w 
ubezpieczenie było uskutecznione.

Dyrekcja:
H. Komar.II. Wodzicki,

1421 2 -3

IŁ Kieszkowski.

Znakomite powodzenie.

Mączka ryżowa 

przygotowana z Biz-nuteiri, 
dła tego to działa szczęśliwie na skórę 
siledostrzeżoMiz prxy»taje do 

dala nadaje 

cerze świeżość naturalną.
OH. FAY 

Magazyn Perfum w Paryżu 
9, na ulioy de la Pali, 9.

Dostać można w magazynach galanter 
pp. Kamila 8trzyżowskiego; Le­
on Feintucha, K. Bayerai Le­
ona, w składzie K. Mikolascha we 
Gwowie, w Czerniowcach w aptece T. 
Golichowskiego.

2 zł. 50 c. i stempel.

der Administration 
des

ls i nnT»i~;ini 11 iTi i 111«tiuii tujuTiJiiiii i u niiJujTiT

SZPRYCOWANIE
Z ROŚLINY MATICO

P. GKIS1AWLT et €ie, Aptekarzy w Paryżu,
8, ulica Vivienne.

Przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peru, leczy szybko i niechybnie { 
_____ ---------------------------i Apteka Grimnult et Comp. dla lęka-, 

„„-.j.—ó balsam kopaiwy za pomocą klejowa1-')1 
___ , przygotowuje pikulki z essencji Matico 1 balsomu kopaiwy. | f! 

Pigułki te, nietylko że zawsze skutkują w jak najkrótszym czasie, ale na­
wet nia mają tyle’nieprzyjemnej w-bni balsamu kopaiwy.

Każdy flakonik opatrzony jest podpisom fJrimauli et < omp. . i

Z Przygotowane z liści drzewa resnącego w Peru, leczy szybko i niech 
|L rzerząćzki najuporczvwsze i zastarzałe. Apteka Grimnult et Comp. dla 

' rzy, którzy mają zwyczaj zdpiśywać balsam kopaiwy za pomocą klejowa1-■
fi.rc..wSfT* tolcl, przygotowuje pikulki z essencji Matico i balsomu kopaiwy.

• .Tżó Pigułki te, nietylko że zawsze skutkują w jak najkrótszym czasie, ale na- 
U-'.-vi—wet nie maią tyle nieprzyjemnej wbńi balsamu kojiaiwy.

----- ....
W lilsr unlknletia licznych fałszerstw i naśladownictwa żądać aby stenipej. 

rządowjy franouzkl koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 26 ListophdS 
tóZjsLN ł\ l873' marka fabryczna i podpis GRIMAULT et COMP. zńajdowały sięnaje- 

dnej etykecie.
Dostać można w gtównych aptekach v> POLSCE iw AUSTRYI. ■ i>

>• kt/ ui
nn

ui
Apteka „zam keil. Leopold” we Wfodaio

Stadt, Ecke der Planken- und Spiegelgasse
FILIPA I SJ U S T E U A

poleca PT. Publiczności szereg środków rzeczywiście skutkujących i toaletowych, Itóre się wr.żclkieli1 
sprawdziły wypadkach przez pewne wyletzenie.

Tysiące świadectw mamy pod ręką. PT. Publiizność uprasza się, aloby tylko te środki za prawdziwe -przyjmywala, które opa­
trzone są naszą firmą.

Ocukrzene krew przeczyszczające jEi Benito SjfSŚ
pigułki św. Elżbiety, b|^!SS?nS„i“. j n_zlt-Ia. !,ipk'v 1 A . .... . ..........

Dra Fremonta likier regenera-
I najlepszy środek wzmacniający i oże-
I VJJ11J iwiający 2 zł. ___________

VI

Pasta do zębów Odontiii, c£-‘"“jz?§;: 

do per!ow"j białości 70 ct.

100.000zlr.! potiącenia.

ssr PRO MW -e» 
na premiowe losy węgierskie

Główna 
wygrana

przeć yszczają krew a przytein są zupełnie nic 
szkodliwo, przydają się szczególnie na słabości w 
spodnich częściach ciała, przeciw febrze, słabościom 
organów płueowycb, przeciw słabościom skórnym 
i ocznym, słabościom u dzieci i kobiet, uchylają 
każde zatwardzenie, to źródło wielu chorób. Pi­
gułki te są w swym rodzaju wyrobem najdosko­
nalszym a przytcm najtańszym. Rulon z 8 pudeł­
kami, zawierające 120 pigułek kosztuje 1 zł. po­
jedyncze pudełko 15 c.

Takowe,są chlubiłem świadectwom radcy dworu

Wyskok przeciw gośćowi, aroma- 
fvpvi»v polec® s'g najmocniej wszystkim na GZily , gościec i reumatyzm cierpiącytn_70 c.

p i. . " sprowadzone z Coiu, uśmierza natychmiast 
1 O-HO, najmocniejszą1 inigreną i ból'głowy 1 zł.

Br. Bayeroprawddwa 1'iilclusrjna,. 
jest najlepązym środkiem przeciw ostudom, pić;., 
gom, nadaje płci koloru róży i lilji 1 zł. ŁO Ct. ’

Ciągnienie 15. lutego.

Wechslergeschalt u 54 4 5

Macami*” Tylko we Wiedniu,
ViiŁ Wollzeile Nr. 13.

i profosora Pitba zaszczycone.

Dr. Collmanna środek do farbo­
wania włosów, zupełnie nieszkodliwy, na daje każdy 
kolor (czarny, brunatny i blond) siwym włosom 3 zł.

injectioii Cadefle,
(wyciek lub białe upławy), nie pozostawiając złych 
po sobie skutków 1 zł. 60_____ ____________

Krnntffpist tóywany z1 najlepszym skutkiem 
n.1 L, prZeCiW wydęciu szyji <0 ct.

lina fi oft preparowany \ najlepszych so- 
nUIlSliŁlSdll’, ków z;ół alpejskich w bzwaj-

Royeramaić heinoroidalna,
cniej nu wszystkie cierpienia homoroidalite 1 zł. 60 u.

Salieil -antisuitlii,JŚ "X 
rąk: i nóg ' 0 ct.

Mydło Salieyliwe, ŚMta"*”"”

CHLORAL w PEREŁKACH LIMOUSIN
w Paryżu Hue Blanche 2.

HYDRATE de CHLORAL en CAPSULES.
Dogodny i łatwy środek do uśpienia nawet wtenczas kiedy opium nie ■ 

skutkuje. Dzieciom można go przepisywać bez niebezpieczeństwa. Cierpienia i roz- ! 
drażnienia uorwowe uspakaja i koi, i nie przeszkadza bynajmniej dobremu trawieniu. 1

W tym kształcie nie sprawia ściskania gardła i nie posiada odrażającego 
smaku. Każda perełka zawiera 25 centigramów Chloralu.

Sirop Chorału (1 gramm Hydrate de Chloral w łyżce, butelka zawiera 
250 gramów.) 1024 14 -22 ;

Dostać można we Lwowie w aptece p. Mikolascha; w Krakowie w j 
aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka, w Czerniowcach w apt. J. Golichowskiego. |

Proszek damski, orieiital oy, 
gładkości, delikatności i miękości (biały lub ró 
żowy) 1 zł. i po 50 ct.__

Elektro motoryczna cli usteczka na 
szyję, przeciw gwałtownenn bolo, zębów n dzieci, 
używany z najlepszym skutkiem 1 zł. 50 ct.

earji, uspokaja natychmiast każdy kaszel i, boi 
w piersiach 70 ct.__________ .

ILmtlihi wyborny środek żołądkowy, uśmierza 
JlLHlLllil, j:nrcze używany także jako tynktnra 

na zęby i woda do ust 50 ct.__________ ________

Schriera pigułki na zęby, J
kieńi na popsnte zęby 35 ct. )pyl

,1!l wszy'
>31jO1<IX-v1 Lilie, 8tk.e słabości naskoruie 80 c.'i

wsi

Cukierki przeciw kaszlowi- Margarety 30 et.

(YroilLin ’1'1 wszystkie choroby uszów, a tona 
uitiiion, głuchotę, szum w uszach, itp. używa 

się ze skutkiem 70 ct. '

Pnnior Wlinsi 'p«‘>7w.k''t:ivowi1w Hsiach 1 H UHM , , gzyjj ( arypie i zi. 2-' c<|h

Dr. neidera proszek nu zęby 35 ct. ' 

\iondenzowane mleko szwajcarskie po 55 c., Maccka dla dzieci Nestla po 9o“e., Dra Gółlis proslek nu trawienie po 84 c., IKodri unaterynowa do 
Poppa 1 zł. 40 c., Wyciąi mięsny Liebiga 80 c., funta. Dra Pfeffermanna pasta na zęby po 1 zł. 25 c„ Polta pomula rezedooia po 1 Zl. oOc nra 
Browna pomada do konserwowania włosów po .2 zł., znajdują się zawsze świeże na składzie. Wielki skład perfum mydełek pomad itp piertoszycn firm 
paryskich. Czekolady Compagnie francaise od 60 c. do 3 zł.'funt, prawdziwa herbata moskiewska 1 zł. funta. Skład wszelkich mozebnyei instrumentów 
do użycia przez siebie samego, jako to . klystyry, strzykawki, bandaże, najtaniej. Wielki skład-śżcibteciek' do zębów, pudrów i iifmych artymilow toaletowycfts i 
Polecamy P. T. Publiczności leki w ocukrzanych postaciach, a to- chininę;- kop iwę, proszki Dowera, żelazo, tiranrybj, bromkali, rebarbarum, dwuwęglan sody; magiie-; ■ 
zięitp. po najtańszych,cenach. Znane specyfika wfarmśeji francuskiej, angielskiej,'1 amerykańskiej; niemieckiej, szwajcarskiej i austryacKiej marny zawsze na 8ktauz,uj.n; 

fW Wysyłamy za zapłatąjjg gotówce-ilub za,naliczeniem, i opua'.ozamy; en. g£p,s. ziuęzny .rabat, 1114 .)—lt

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman.
SWHatiASS

•t-L-ati 
ssess

Odpowiedzialny redaktor Jau Dobrzański. Z drukarni , Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Śkerla.


